
Isr. 2. We Lwowie, Sobota dnia 3. Stycznia 1885. Rok X V H P*

WYCHODZI CODZIENNIE.
Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulica Jagiellońska 

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

’J . r jgyłką «czt w państwie Austrjackiem, rocznie 
14̂  fejr. Jjg{półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. —

t ti j 2 2.łl*«
Bczfową za granicą, do uałjch Niemiec 

BO : rinret — kwartalnie 12 marek 5 erg., 
Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
R ęJcop isó ic R e d a k c ja  n ie  zw raca .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję we Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac Marjacki 

liczba 6. i V. w domu pana Eiselki; u e Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B? ?lei, Szwajcarji i Wrocławia pp, H ase istein 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R Moose, Rotter 
i Sp ł, w Warszawie Ricbmsn & Frendler, Biuro 
anonsów w Pirytu pnłkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmr.je Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rae Clemcnt 4 "Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą €» ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym druk;en  (petit).

Listy z pieniąd 'mi mają byó przesyłane franko do & dmi- 
nistraoji Dziennika Polskiego Listy reklamacyjne 
nieopieczętowaue nie podlegają, opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 o t od wiersza.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza- 

nownyoh ozytelnlków o wozesne nade­
słanie prenumeraty dla uniknienia rekla- 
maoyj i uregulowania nakładu.

PneJplata na Jiimil Polski” lryiosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ............................ 18złr.— ct.
półrocznie .  ........................9 „ —  „
kwartalnie.................................. 4 „ 50 „
miesięcznie...................................1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłkę pocztową:
rocznie .............................24 złr.— ct.
półrocznie.................................12 „ —  „
kwartalnie . . i . . . . 6 „ —  „
miesięcznie.................................. 2 „ —  ..

uznajemy potrzebę tej wolności jedynie w handlu 
wewnętrznym państw pojedynczych, podczas gdy 
przeciwnicy nie chcą żadnego ograniczenia.

Spór więc zaczyna się dopiero tam, gdzie 
idzie o wymiany międzynarodowe, a tu nie należy

żenie taryf prsewozowych przy eksporcie morzem, 
wszystko to przyczyniło się w gwałtowny sposób 
do podniesienia produkcji indyjskiej. W  raporcie 
złożonym Rządowi angielskiemu jeszcze w 1879 
roku przez Walsona Forbes oblicza tenże, że
Indje wschodnie są w możności produkowania ro- i zapominać, że handel pomiędzy ludnością państw 
cznie od 80 do 100 miljonów hektolitrów pszeni-! pojedynczych ma inne znaczenie, niż handel we- 
cy, zatem tyle, ile produkują Zjednoczone Stany! wnętrzny.
Ameryki północnej. A odmienne to znaczenie polega nie tylko

Obliczenie to Walsona Forbes potwierdzają w na tern, że siła przyrody, stan przemysłu, komu- 
zupełności urzędowe wykazy statystyczne Hunte-' nikacje, zaludnienie, podatkowość i administracji 
ra, tudzież produkcja pszenicy w Indjach z trzech są w poszczególnych państwach różne, ale głó 
lat ostatnich. |wnie i przedewszystkiem wynika ztąd, iż tak jal

Według najświeższych dat, przestrzeń grunta pierwszem zadaniem każdego człowieka jest zape 
zajęta obecnie pod uprawę pszenicy w Indjach, mienie sobie bytu , tak i pojedyncze państwi 
zbliża się już do przestner ziemi, będącej pod ] muszą dbać i dbają o byt i stan ogółu swych1 
taką samą uprawą w Un i amerykańskiej, a tania' mieszkańców.
uprawa przy jednoczesnej nader małej konsumejij Ta więc dbałość o materjalny stan ludności 
własnej pszenicy, stawia Indje już dziś w rzędzie j  w państwach pojedynczych wytwarza często ko- 
krajów, których produkcja nie już rolnictwu w ńecznością stosnnków pomiędzy niemi walkę eko- 
Europie, ale nawet amerykańskiemu zaczyna być 'miczną, która jednym zamachem niszczy całą

Oprócz fejletonu powieściowego dodajemy dla na-1 groźną. W tym stanie rzeczy głośne protesta prze- j teorję o bezwzględnej potrzebie wolności handlu 
sayoh prenumeratorów bezpłatnie raz w tygodniu ci w nakładaniu jakiegokolwiek cła na zboże h o ć - i  zamiany.
arkusz (16 stronnic formatu książkowego) powieści by nie mającego znaczenia ochrony, jakie lewica] Najlepszym dowodem togo stanu rzeczy jest
tłumaczonej. W  ten sposób abonenci Dziennika P o l- Izby deputowanych Rady państwa podnosiła w ibecny pod względem ekonomicznym stosunek
akiego otrzymują w ciągu każdego kwartału 13 ar- czasie dyskusji nad reformą ustawy cłowej w roku \ustrji do państwa niemieckiego. Politycznie za-
knszy powieści o ż y li j eden  du ż y  tom —  zatem 1882, robią wrażenie tego samego dyktrynerstwa,' przyjaźniono mocarstwa, wiodą od lat czterech
po npływie roku 52 arkuszy powieści c z y l i  c z t e r y  którem onego czasu zwalczono wszelką dążność ciągłą walkę ekonomiczną, a raczej prowadzą ją
duże  t om y  tłumaczonych powieści. Obeonie kończy, do ukrócenia licbwiarstwa. Niemcy w obec politycznego swego aljanta.
się w tym dodatku druk nadzwyczaj zajmującej po­
wieści p. t. Nurek, poozem wychodnló będzie równie
piękna i zajmnjąca powieść jednego z najlepszych
wzpółczesnych powieściopisarny angielskich.

Po nkończenin w fejletonie powieści antora M a­
rzycieli p. t. „Dla Idei,8 zamieścimy oryginalną 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy 
ztszych.

Nowi z dniem 1. itycsnia 1885 przystępujący 
prennmeratorowie k w a r t a l n i ,  otrzymają b e zp ł a ­
t n i e  (jedynie za zwrotem porta pocztowego w kwocie 
10 et.) 15 początkowych arkuszy dodatku powieścio­
wego.

Lwów 2. stycznia.
W  ostatnioh dwudziesta Utach, a zwłaszcza 

od r. 1878 zaszły tnk wielkie a doniosłe zmiany w 
stosunkach ogólnej produkcji, środków komunika 
oyjnych i  zrządzeń handlowych, że ubiegłe tc 
dwudziestolecie, dziś uważ&nem bywa za nową 
epokę w rozwoju ekonomicznym całego świata. 
Podczas gdy do niedawna jeszcze uważaną była 
Rosja za najbezpieczniejszego współzawodnika w 
produkcji rolniczej dla krajów środkowej i zacho­
dniej Europy, obecnie, a mianowicie od r. 1878 
zajęły miejsce jej na targach zbożowych europej­
skich Północne Stany Ameryki, a nadto własna 
jej produkcja z powodu te, konkurencji cierpi w 
sposób niepospolity.

W ślad za szalonym wzrostem produkcji 
pszenicy i kukurudzy w Ameryce, postąpiła w la­
tach ostatnich produkcja zboża także w Indjach 
wschodnich. Pomiędzy rokiem 1860 a 1870 upra­
wa pszenicy w Indjach była nader nieznaczną i 
w małych tylko partjach pojawiała się w portach 
perskich, tudzież na wyspach Geylon i Mauri­
tius. Natomiast uprawa ryżu stanowiła w tym 
kraju główną produkcję rolniczą.

Od roku jednak 1878 i 1874 co raz w wię­
kszych masach poczęła się pszenica indyjska po­
jawiać, najpierw na targach angielskich, a nastę 
pnie francuskich i niemieckich, tak, że dziś za­
jęła ona już w handlu europejskim ilością drugie 
miejsce bezpośrednio po pszenicy amerykańskiej.

Zniesienie ceł wywozowych, które istniały w 
Indjach aż do roku 1873, zainteresowanie się 
Rządów kolonjalnych podniesieniem produkcji zbo­
żowej, rozwinięcie komunikacji wewnątrz i obni-

Był czas, w którym wolny handel i wolnfjj Przez długi czas, gdy rządy Austrji były 
zamianę stawiano jako pierwszy postulat rozwoju jeszcze w ręku liberałów niemieckich hołdujących 
ekonomicznego, a wysnute z nich teorje, jako do j właśnie teorji o bezwzględnej wolności handlu, 
gmat niewzruszony. Przypomnijmy sobie tylko nie troszczono się bynajmniej o to, że wdrożona 
ową wojnę dziennikarską i parlamentarną, jaka ; .olftyka cłowa Niemiec zagraża eksportowi pro- 
pow stała w skutek pierwszych projektów księcia duktów; dziś gdy zdecyuowańo się nareszcie 
żelaznego co do ceł ochronnych w Niemczech, wprowadzić pewne lubo niedostateczne środki 
niemal jednoczesną politykę Austrji, gdy nie wa- ■ prewencyjne, zagrożony jest znów przez Niemcy 
hano się uchylić wszelkie cła na zboże mimo bez- cały przemysł cukrowniczy w Austrji.
pośredniego sąsiedztwa Rosji, podówczas najgro­
źniejszego konknrenta na polu produkcji zboża.

A  i dziś mimo doświadczeń w Niemczech po­
czynionych, mimo przesilenia, którem obecni* do­
tknięta jest niemal cała produkcja rolnioza w 
Europie, mimo pewnych objawów, iż utrzymanie]

Traktat handlowy z Rumunją, zawarty właśnie 
na podstawie teorji o bezwzględnej wolności han­
dlu, naraża Galicję na to, że nie mając eksportu 
zagranicznego na zboże, musi nadto wewnątrz 
kraju zwalczać konkurencję rumuńską.

Przykładów takich moglibyśmy wiele wyliczyć
obećnyoh stosunków prowadzi bezpośrednio d o ' na poparcie naszego twierdzenia, i ewo lny  handel 
upadku materjalnego najznaczniejszej części kra- i jest niezbędnym, o ile dotyczy cyrkulacji wewnę- 
jów europejskich, a jednoczesnego wzbogacenia s ię : trznej w granicach poszczególnych państw lub 
Stanów Z dnoca Oi ych Ameryki, Indyj, a po csę krojów, stawianie go zaś j«ko  teorji Aiewzruszo- 
fic i Australji, walka przeciw cłom ochronnym nt m j w stosunkach międzynarodowych prowadzi 
produkta rolnicze, znajduje licznych zwolenników ] w częstych wypadkach do rezultatów najfatal- 
i częstokroć uważaną bywa za obronę interesów [ niejszych.
najuboższych klas ludności. I A jaszcze parę słów o wycieczkach przeciw

Odwoływanie się do szkodliwych skutków dawnych ] ochronnym cłom zbożowym, Czynionych ze stano- 
ceł protekcyjnych , oraz wznowienie ich w formie, wiska obrony konsumeji, względnie podrożenia
jak one istniały przed całym wiekiem w Anglji -przez nie najniezbędniejszej żywności. ■
lub we Francji, nie przechodzi nawet przez myśl]  Jeżeli postawi się pytanie w tej formie: czy
dzisiejszym, choćby największym zwolennik om ceł lepiej ażeby przy konkurencji zagranicznej cbleb 
ochronnych. Podnoszenie wszakże, że ze zniesie-'był tańszy, lub żeby cała ludność opłacała swą 
niem tych ceł ustały głody i niedostatki, których ■ żyw ność drożej li dla podniesienia renty grunto- 
widownią bywały dawniej niejednokrotnie nawet; wej? —  natenczas i odpowiedź jest łatwą 
kraje zachodnie, wreszcie wyliczanie korzyści, jakiej Ale rzecz ma się inaczej i pytanie w tej 
świat ucywilizowany ma do zawdzięczenia wolne- mierze winno być inacnej sformułowane, 
mu handlowi w bieżącem stnleciu; twierdzenie na Oto co jest ważniejszem: czy rozwój pracy, 
reszcie, że cła na zboże są niczem innem , jak. czy taniość produktów?
podrożeniem najniezbędniejszych środków do życia. A raczej: ozy robotnik łatwiej zniesie podro-
oto hasła, któremi zwalczane bywają wszelkie żą- żenie żywności, czy brak zarobkn? 
dania i projekt a co do ceł ochronnych na zboże. W tej mierze nie ma wyjścia pośredniego,

Zapatrując się z tego stanowiska na cła o j a zwłaszcza w państwach przeważnie rolniczych,
chronne, można odnieść wrażenie, że ci, co się jaką Austrja dotąd być nieprzestała.
nnnmll in  ̂ «  A  ̂ A „ r/    ; _ I- « 1_____£ iupominają o ich wprowadzenie, dążą wprost do 
reakcji do protekcji produkcji se szkodą konsu­
mentów. Ależ rzecz ta zbadana głębiej i oceniona! stwa, czy łatwiejszą była ich egzystencja przed 
jak ją oceniać należy, przedstawia się wręcz od 1 -----  ’ *

Zapytajmy nie tylko kupców i rękodzielników 
galicyjskich, lecz nawet i innych prowincyj pań

a otrzymamy od pierwszych odpowiedź, że lopi.j 
im się działo gdy zboże było droższe; —  od 
drugich zaś, że przesilenie rolnicze jest główną 
przyczyną tylu upadłości.

Reforma więc ceł jest kwestją ogólną, doty­
czącą całego gospodarstwa państwowego, a nie 
uznawanie potrzeby tej reformy, równa się zupeł­
nemu ignorowaniu obecnych stosunków ekonomi­
cznych.
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DLA IDEI.
Powleńó z niedalekiej przeszłości w 2 tomach 

Przez

.A--u.tora, „ ł ^ a j : x y e l e i s _ “

Tom pierwszy.

(Ciąg' dalszy.)
To mówiąc, O. Piotr aięgnął do kieszeni.

Pani Sydonja aa rękę go przytrzymała.
—  Przepraszam, to moja rzecz — rzekła. —

Nie jestem przecie biedna, zresztą dla Stasia mam się odsunął.

miennie. Uznając potrzebę wprowadzenia ceł o- 
chronnych, jesteśmy tak samo zwolennikami wol­
ności handlu, jak ci, któray przeciw tym cłom 
występują.

Cała jednak różnica polega na tern, że my

Marysię z listem poszię, nie wpuszczą jej do 
sztokhauzu, wątpię zaś, by jaki oficer chciał się 
tego podjąć. Nawet sam Herman gotów mi od­
mówić.

—  Rzecz bardzo prosta —  ksiądz przerwał.— 
Oficer może na coś przez szpary patrzeć, ale 
żaden z nich nie podejmie się roli pośrednika, bo 
to rzecz niehonorowa. Do tego możnaby użyć 
tylko prostego żołnierza, lepiej jeszcze jakiej ko­
biety, mającej wpływ na żołnierzy. Nie zna pani 
takiej ?

Piękna dama zamyśliła się głęboko. Jakiś 
czas siedziała, mając wzrok w dywan utkwiony, 
potem skoczyła i w dłonie klasnęła. Radość jej 
tak była wielka, że kapucyn bojąc się, by mu nie 
chciała rzucić się na szyję, o krok z fotelem w tył

apatrywanre Czasu, że na obecny stan nie 
ma środków zaradczych, i że poprawy tegoż na­
leży szukać j e d y n i e  w poprawie systemu gospo­
darczego czekając cierpliwie na wzrost konsumeji 
w Ameryce, —  nie trafiają widocznie do przeko 
nania kraju.

Rząd krajowy wyznaczył zasiłek w kwocie 
2000 złr. na budowę wałów ochronnych na rzece 
Jasionce w powietrze Rzeszowskim i 1600 złr. na 
roboty publiczne około przekopów na rzece 
Wiszni, oraz na budowę tam ochronnych w o- 
obrębie gmin Rudnik, Podgai i Zawada w powie­
cie Mońciskim.

Sejmik relacyjny.
(Dokończenie.);

Tarnów 29. grudnia.
Następnie zabrał głos poseł Langie, oświad­

czając, iż wszyscy trzej podzielili między siebie 
sprawozdanie ze wszystkich czynności sejmowych, 
aby nie nużyć zgromadzonych powtarzaniem i że 
na niego przypadło omówić czynności komisji 
administracyjnej i gospodarstwa krajowego, z wy­
jątkiem spraw regulacji rzek, melioracyj grunto­
wych i zalesienia gór, które przedstawi jako re­
ferent tychże, ks. Sanguszko. Przechodząc do u- 
stawy gminnej wygłosił, iż ustawa gminna, n a ]' - 
sana pierwotnie dla wszystkich krajów koronnych, 
nie mogła odpowiadać stosunkom naszego kraju, 
albowiBm kaf aa ustawa może być wtedy tjiuo 
dobra, jeśli jest uznaniem tego, co już poprzednio 
wyrobiło się jako pojęcie słuszności; i zżyło się z 
sumieniem powszeebnem. Dawna ustawa gminua 
nie była taką. Łatamy ją przeto nowelami ciągle 
i zastósowujemy, o ile się da, do potrzeb i sto­
snnków naszych. W tym duchu uczyniłem w roku 
1883 wniosek o nadzorze i władzy dyscyplinarnej 
nad pisarzami gminnymi, który to wniosek, jak 
obecnie twierdzę, zastosowany w wielu powiatach, 
zbawienne przyniósł owoce. Dalej omówił koleje, 
jakie przechodził ważny wniosek Wasilewskiego,
0 uregnlowaniu stosunków czeladzi wiejskiej i ro- słych musza się objawić różne kierunki i różne 
botników rolniczych, i wniosek Lasockiego w celu drogi, któremi do tego celu zdążają. To tylko pe- 
zmiany § 64 ustawy gminnej. PrzeBzedhzy do 
spraw gospodarstwa, przemysłu i handlu, stwiar- 
dził faLt, że w ostatnich latach Sejm wszedł na 
drogę prac ekonomicznych, którym w dawniej­
szych latach nie mógł się tak oddawać, jakby tego 
pragnął; ponieważ ówczesne położenie kraju i zdo 
bywanie samorządu absorbowało cały prawie czas 
prac sejmowych. Później przeszedł mówca wkrót 
kości sprawy szkół przemysłowych, Muzeum prze­
mysłowego, opierając się na znamienitym referacie 
p. Wierzbickiego; objaśnił ustawę o tępieniu chwa­
stów, o wniosku gorzelnianym p. Polanowskiego
1 innych sprawach rolniczych. Rozwinął także ob­
szerną sprawę organizacji szkół rolniczych, którą 
powierza mu stale komisja gospodarstwa krajowe­
go, jako zajmującemu się tą kwestją od lat kilka 
nastn, twierdząc, że rolnictwo nasze potrzebuje

pilno pomocy, bo produkta ziemiopłodów coraz 
ryzykowniejsza ze względów klimatycznych, •  u- 
szczuplona przez nadzwyczajne klęski elementarne, 
że konkurencja zamorska zniża z każdym rokiem 
ceny ziemiopłodów, a taryfy kolejowe utrudniają 
eksport. Nędza miast naszych długo jeszcze bę­
dzie przeszkodą w podniesienii] konsumeji we­
wnątrz kraju. Nic więc dziwnego, że u wielu rol- 
ików tępieje w obec tych stosunków energjawoli 
zamiłowanie do gospodarstwa, w skutek czego 

iejeden opuaiza zagon opzysty, szukając gdzie- 
dziej zatruaniema i chieba. Szerokie też pole 
iaŁnia ma reprezentacja krajn, chcąc nieść po- 
oc zagrożonemu rolnictwu — ale i my sami 

musimy zdwajać siły, uczyć się i stosować nasze 
gospodarstwa do zmieniających się stosunków. To 
nie ulega wątpliwości, że przy najpomyślniejszych 
co raz bardziej nawet okolicznościach, ani pieuią- 
dze, ani pracowitość nie wydadzą wielkich cwo- 
ców, jeżeli utyciu ich nie będzie przyświecać 
gwiazda inteligencji. Roln cy niewyksztaiceni 
upadają zwykle przez to, 1e alba porywają się 
na rzeczy, którym nie umieją sprostać — albo 
zbytecznie unikają wszelkiego postępu. Rozpowsze­
chnienie wiadomości, na których opiera się rolni­
ctwo, jest jedynym środkiem zaradczym w dzi­
siejszej dobie —  ale powinno dotrzeć do wszy­
stkich warstw społeczności, uprawiającej ziemię.

Otóż Sejm zakreślił szeroki plan krzewienia 
nauki rolniczej —  i utrzymując już dwie szkoły 
dla młodziety z warstw wykształconych zakłada 
obecnie szkoły niższe, które wydawać mają po­
mocników i dozorców gospodarskich O ile wyższa 
szkoła masi mieć charakter więcej naukowy niż 
praktyczny, bo głównem zadaniem jej jest dostar­
czanie nauczycieli fachowych dla szkół rolniczych, 
o tyle znowu ta druga kategorja szkół opiera się 
przeważnie na praktyce, a teorja zajmuje pomo­
cnicze, objaśniające miejsce w planie organiza­
cyjnym.8

Tak szczegółowo opowiedział mówca o szko 
łach jakie istnieją i jakie zakładane być mają w 
kraju. Podniósł ważność szkoły w powiecie bial­
skim z tego względu, że jako szkoła polska na 
kresach założona uwolni ludność tamtejszą cd po­
dania synów do sąsiednich niemieckich szkół 

szląskich, gdzie rauczają się rolnictwa ale zapo^ 
minaj. ; ojczystego języka , a nareszcie opowiedział 
o szkole ogrodniesej w Czernichowie i wyjaśnił 
powody dla których uczynił w Sejmie wniosek, 
aby ztamtąd przenieść tę szkołę gdzieindziej.

Zakończył wreszcie przemówienie, całą godzi-, 
nę trwające, temi słowy: „Zdaje mi się, że na­
braliście szanowni panowie przekonania, je  praca 
uasza w Sejmie bezowocną nie była. Serdeczni 
miłość kraju, którą każdy z posłów jest przejęty, 
przyczyniła się głównie do tego. Wszyscy, bez 
różnicy stronnictw, mamy tyłku dobro kraju na 
celu, a nic dziwnego, że w gronie ludzi riezawi-

obowiązki... ’ ako d kuzyna. j —  Mam ją, mam! —  wolała, ciągle w dło-
—  Niech i tak będzie. Z lekarzem byłaby nie klaszcząc. —  Kulkowa będzie najlepsza I Jej

laty kilku, gdy ceny zboża były wyższe, a rolni 
ctwo w Austrji dawało dochody, czy dziś, przy 
nadzwyczajnej tani ści zboża skutkiem konkuren­
cji kontynentalnej.

Zapytajmy dalej, co jest przyczyną upadku 
tylu firm już nie industrji rolniczej, ale ogolnej,

—  Idę już, ojcze, idę I
—  Jak to? Pani dopiero idzie, a ja byłem 

pewny, że pani niezadługo wróci.
Uśmiechnęła się z politowaniem.
— Przecie trndno wyjść tak na u licę, jak 

się jest w domn . . .  Złe sąsiadki wzięłyby mię 
zaraz na języki.

Zakonnik teraz dopiero zwrócił uwagę na jej 
ubiór. Była wystrojona, wyświeźona, twarz miała 
białą jak alabsster i niezrównane na niej rumień­
ce, oczy były ciemniejsze, w ogóle wyglądała 
młodziej i piękniej niż przed godziną. Musiała 
zauważyć miłe zdziwienie na twarzy kapucyna, 
skoro uśmiechnęła się doń najpiękniejszym swoim 
aśm^chem i rzekła na odchodnem :

—  Do miłego widzenia! Mam nadzieję, że 
:siądz dobrodziej będziesz ze mnie zadowolony.

wne, że każdy z ms usilnie się stara dorzucić 
swoje ziarnko do siejby dobra powszechnego.8

Trzeci sprawozdawca ks. Sanguszko rozpo­
czął swą mowę pytaniem, jaki e stanowisko zaj­
muje w Sejmie. Powiedziawszy, iż gdy z powo­
du choroby dopiero po dwu tygodniach wszedł 
do Sejmu, zastał nim dwa potężne stronnictwa, 
których charakteryzować nie chciał, poprze3tt_jąo 
na twierdzeniu oklaskami przyjętem: „ j e d n o
s t r o n n i c t w o  p o p . B r a  R z ą d ,  d r u g  e go  
zaś n i e  a t a k u j e 8. Dalej wykazał konieczność 
klubów, bez których nie byłoby organizacji sej - 
mowej, i w braku których dawniej kilka donio­
słych wniosków upadło, do nie było porozumienia.

A ponieważ nie jest w interesie Sejmu, aby 
ou był cały na kluby podzielony, ponieważ kluby 
jako rzecz ludzka mają swe słabe strony, swe

zatem sprawa załatwiona. Cóż oficer?
—  Z tym trudniej będzie. To człowiek

wszyscy żołnierze słuchają i boją się jak ognia. 
Cóż to za jedna?

szorstki, nieprzystępny, żonaty... Ale wie ksiądz} —  Żona feldfebla Kulki, który służy już
dobrodziej, że o tego nie potrzebujemy nawet trzecią kapitulację. Ona dla całego szwadronu 
pytać. Wszak to zależy wszystko od lekarza. Gdy gotuje jeść, a prócz tego utrzymuje kantynę, 
ten każe chorego przenieść do szpitala, oficer, w której stołują się oficerowie. Nawet książę 
choćby chciał, nie może mu w tern przeszkodzić. Esterhazy, który jest kadetem w czwartym szwa- 
Mnie się zdaje, że więcej powinniśmy dbać o tego dronie, u niej jada. Kobieta to bardzo pracowita 
oficera, pod którego zarządem jest szpital. i energiczna, tylko niezmiernie łakoma.

—  Zapewne, zapewne —  kapucyn potwier- —  Wybornie! takiej nam właśnie potrzeba.
dził. —  A  tego zna pani dobrodziejka?

—  Nie wiele, lecz jest on wielkim przyja­
cielem rotmistrza Hermana, który znowu jest 
przyjacielem od serca mojego męża

— Jak widzę, wszystko dobrze się układa. 
Zanim jednak pani uda się do lekarza, należy 
wpierw porozumieć się koniecznie ze Stanisławem, 
aby wiedział co robić. Wszak lekarz, choćby 
pragnął, nie może zupełnie zdrowego człowieka 
do szpitala posyłać gdyż nawet prości żołnierze 
na temby się poznali. Trzeba go więc uprzedzić, 
ab; dał chorobę, najlepiej kolki, gdyż na tych 
najtrudniej się poznać.

Pr wda... lecz jak *o zrobić? usłyszał;

Im więcej zapłacimy, tern mniej będziemy potrze­
bowali być wdzięczni.. . Skoroś ją pani znalazła, 
więc teraz zbieraj się i idź, gdzie potrzeba. Ja 
tu poczekam i dopóty nja ustąpię się, póki nie 
nabiorę pewności, 2ebiednego chłopca! wybawimy.

—  Dobrze księże dobrodzieju, dobrze!
Wybiegła i drzwi za sobą zamknęła. Kapu­

cyn wziął książkę, która na stole leżała, i ma 
chinalnie zaczął ją przeglądać. Minęło pół godzi­
ny i on już myślał, że lada chwila pani Giecior- 
kowa z miasta wróci gdy w tem drzwi z łoskotem 
się Otworzyły i ku największemu swemu zdziwię- 

jniu ujrzał ją przed sobą i a jej ust te słowa

sane po same rękawy. Ubiór na niej był przed-1 —  Ta caemubym .ię nie miała podjąć. Tylk
miejski. Ale snać oderwano ją od dpmowego za- _ proszę jegomości, ja muszę i na tylne koła uw»- 
jęcia, skoro nawet czepka nie miała na głow ie,' łać. Być może, że wszystko dobrze pójdzie ja, 
tylko jakąś chustkę, którą na prędce zarzuciła, j się o to będę starała, zresztą dopomoże ?an Je- 

Kapucyn ujrzawszy ją powstał i zaczął aniąjzus i Jego Matka Najświętsza, leca jakby Boże

Ukłoniła się wdzięcznie, raz jeszcze uśmie- 
jhnęła się słodko i wyszła.

— A p p a g e !  A p p a g e !  —  mruczał do sie­
bie, biorąc na nowo książkę do ręki.

Czekał godzinę, która mu się wydała długą 
jak wieczność. Nareszcie usłyszał w kuchni głos 
pani domu i niedługo potem ona sama wbiegła.

—  I cóż? —  zapytał.
—  Jak dotąd wszystko dobrze.
—  Lekarz przystał?
—  Z największą przyjemnością Przyprowa­

dziłam z sobą także Kulkową.
—  i- gdzież ona jest?
—  Czeka w kuchni.
—  A niechże pani dobrodziejka zawoła tę 

poczciwą kobietę tn, do mnie... Musimy się z nią 
rozmówić.

Pani Sydonja wyszła do sieni i z pełnej
piersi zaczęła wołać:

—  Pani Teklo! Pani feldfeblowo!
—  Id ę , id ę ! —  odpowiedział głos gruby,

prawie męzki.
W sieni dało się słyszeć sapanie i we drzwiach 

nkazała się zaraz kobieta jak grenadjer wysoka, 
silnie zbudowana, czerwona. Jej wejrzenie było 
zuchwałe, prawie wyzywające, ręce miała zaka- • zadania?

chroń historja się wydała, coby wtedy było?
O. Piotr zrozumiawszy, dokąd pani Tekla 

zmierza, sięgnął do kieszeni, z której wyjął sa­
kiewkę. Potem wziąwszy trzy cwancygiery, dał je 
jej, mówiąc :

—  To na zadatek, moja dobra kobieto. Je­
żeli gładko pójdzie, to dostaniecie jeszcze dwa­
dzieścia takich, jeśliby zaś, broń Boże! nie udało 
się, będę o was pamiętał. Na to macie moje sło­
wo kapłańskie.

—  I  ja was także nie opuszczę —  dodała 
pani Sydonja.

  Ja już wczorąj chciałam mojemu ślepie j — E, czemu by się nie miało udać, proszę
ukropem wyparzyć —  dalej mówiła —  i tylko jegomości —  odrzekła księdza w rękę całując. —  
Pan Jezns go ustrzegł i Matka Najświętsza. Bo Jabym tam nic nie ;hciała, bom przecie i j‘a 
proszę jegomości, na co temu bołodrydze mięszać! Polka, Krakowianka, ale mam dwóch synów, któ-

cicho rozmawiać. Pani Tekla słuchając, niekiedy 
ramionami wzruszała, czasem także potrząsała 
głową na znak potwierdzeni^ nareszcie gdy ksiądz 
skończył, wzięła się w boki dobitnie w te słowa 
przemówiła:

—  Jak ja zechcę, proszę jegomości, to 
wszystko zrobię, mnii każdy w szwadronie słu­
chać muai, a najbardziej to już mój. Bo ja nie 
żartuję, proszę jegomości... jak trzasnę, to aż 
zęby lecą.

'  O. Piotr cofnął się, sam nie wiedząc dla 
czego.

Zresztą jużbym ja go była wykręciła. Mojej łaski i wał. Oj wielkie to nieszczęście, proszę jegomości, 
wszyscy potrzebują, i żołnierze i kadeci i oficero-Jjak kobieta dostanie głupiego męża. 
wie, nawet sam pułkownik, bo jakbym mu bielizny) —  Prawda... prawda — westchnęła pani Sy- 
nie wyprała, toby w jednej koszuli musiał .ały donja.
rok chodzić. Niech jegomość zapytzją na Podgó- —  Jakże więc to zrobicie? —  zapytał ka-
rzu, czy jest tu druga taka kucharka i praczka 
jak pani feldfeblowa Tekla. Ale o czem to ja 
mówiłam? Aha, już wiem. Marcin nie potrze­
bował tedy łazić, bo przeeież i on jakiś tam Po­
lak, tylko proszę jegomości bydlak nie wie o tem, 
bo już trzydzieści lat w wojsku służy... Poszedł 
więc i złapał biednego panicza. Ale on mi przy ­
siągł na duszę i ciało, że to nie on go znalazł, 
tylko Wrzeszcz. Oj l dam ja mu dam, jak go kie­
dyś w moje pazury dostanę!

Zakonnik chcąc rozmowę na właściwy tor 
wprowadzić, zapytał:

—  Więc pani feldfeblowa podejmie się tego

da

za

pucyn.
Jak zrobię, sama jeszcze nie wiem; prze­

cież trzeba się nad tem zastanowić, ale jużj ja 
jakoś wyspekuluję. Niech mi tylko jegomość 
do niego karteczkę, którą mu posalę przez które 
goś z naszych żołnierzy. Jeżeli go przeniosą 
raz do szpitala, to kto wie, czy go. już wieczore 
nie wydobędę. Dziś msmy sobotę, więc choćby 
nie chciała, muszę być w szpitalu, aby brudy za 
brać. No, no, jakoś to się już zrobi.

( Ciąg dalszy u s tą p i.)
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pogląay, zapatrywania, którym i najznakomitsi 
ulegają, zapatrując się na sprawy krajowe nie ze 
stanowiska klubowego, dlatego nie przystąpiłem 
do żadnego klubu, ale pozostałem w środku. Bo 
to pewna, iż jako dwa koła nierówne, skoro wręc- 
w przeciwny kierunek biegną, albo biegną wpraw­
dzie w tym samym kierunku, ale nie z jedna­
kową szybkością, potrzebują regulatora, tak samo 
i te dwa potężne kluby potrzebują regulatora, 
którym są ci posłowie, którzy po za klubami 
stojąc, obserwują sprawy spokojnie, bo nie z klu­
bo' rego ale z ogólnego stanowiska. Ponieważ zaś 
i bezemnie kluby istniały, stałem tedy od nich 
na uooczu; szedłem w pierwszym roku samopas, 
w drugim zaś schodziłem się z kilkunastu po­
słami, ale tylko w c e l u  i n f o r m a c j i  ! wymie­
nienia żdań. Chociaż to dziwna, iż mimo to, że 
nie ma między nami solidarności, owszem pozo 
staje wolność mówienia i głosowania, przecież 
wotowaliśmy zawsze razem, i w ten sposób nieraz 

* przeważaliśmy głosami naazemi sprawę na stronę 
je 'uego lub drugiego klubu. Charakterystyczną 
stroną naszą jest popierać Rząd, ale z nim się 
nie  solidaryzować, ani też być od niego zależnym*. 
Określiwszy tak swe stanowisko w Sejmie, prze­
szedł do opowiedzenia czynności komisji gospo­

darstwa krajowego i komisji powodziowej, których 
był członkiem, przytaczając ich wnioski szeroko,
0 ile one zdążały do złagodzenia nieszczęść grzęz 
klęski elementarne wywołanych, i do kwestj 
gulacji rzek. Dosadnie tu przedstawił ró 
sprawozdań Wydziałów powiatowych i Stai 
w obliczeniu szkód, podnosząc, iż gdy wyst 
izkód według obliczeń Wydziałów powiatoW.^— 
miała wynosić 11.800.000 złr. (a były one zna^ 
cznie większe, bo wynosiły-13 miljonów), to S a- 
roztwa obliczyły szkodę na siedm miljonów tylko. 
Dalej wykazał, jakie sumy przeznaczono na po­
trzeby zasiewów ozimych i wiosennych, jaką za­
ciągnięto pożyczkę, by dać ludności zarobek, i 
jakie wnioski przedłożyła w tym względzie ko­
misja Sejmowi... Następnie przeszedł do regulacji 
rzek drugorzędnych, którą to sprawę jako refe­
rent sejmowy jasno i zupełnie przedstawił. P o ­
wołał się na szkody, jakie wynikają z wyci­
nania i trzebienia lasów, twierdząc, iż na nic 
nie zda się regulacja rzek, jeżeli stoki gór 
nie będą zalesione. Przypomniał, iż pierwsza 
wielka powódź wydarzyła się w roku 1811,
1 te w miarę wycinania lasów powodzie się mno­
żyły idąc z zachodniej części na wschód Skryty­
kował ustawę lasową z r. 1852, przedstawiając ją 
jako przestarzałą i niesłuszną i nieodpowię­
dną. Wreszcie przeszedł do meljoracji, na którą 
dopiero od lat siedmiu otwartą została rubryka 
w budżecie. Wspomniał, że interpelował komisarza 
rządowego w Sejmie w sprawie kartelu kolei 
Karola Ludwika i Transwersalnej, ale że na tę 
interpelację odpowiedzi nie otrzymał w Sejmie, 
tylko w drodze poufnej. Dodał atoli zarazem, iż 
zastrzegł sobie w na. diższym Sejmie głos i in ­
terpelację ponowną, jeżeli Rząd nic nie zrobi w 
tej sprawie, tern więcej, iż kraj wielką ofiarę 
złożył na budowanie kolei Transwersalnej. Wspo­
mniał o wniosku Alfreda Potockiego i jego do­
niosłości, który został wywołany tem, iż kr | nasz 
lestał rzucony co do taryf kolejowych na łaskę 
i niełaskę Towarzystwa akcyjnego, jea/nie Lyski 
na celu mającego. Zakończył zapewnieniem, iż i 
nadal pracować będzie dla dobra kraju tak, aby 
mógł uzyskać zaufanie wyborców. Mówcy okla­
skami podziękowano za gruntowne przedstawie­
nie sprawy.

Na interpelację Busia, czy Sejm przyjdzie z 
pomocą ludziom powodzią dotkniętym, zanim 
ustawa otrzyma sankcję; dalej czy na regulację 
rzeki Białej można otrzymać subwencję i po­
życzkę ; i na interpelację Psarskiego, o decentra 
lizacji zarządu kolei i o szkole ogrodniczej Tar 
nowskiej, odpowiedział Sanguszko, Koziebrodzki i 
Męciński, który to dobrze wyrzekł, że pieniądze 
się znajdą, jeżeli się ktoś tylko regulacją zajmie, 
że należy zawiązać spółkę, bo i Sejm i Wydział 
krajowy chętną pomoc dadzą, ale nie mówić, leęa 
działać. Na wniosek jednego z wyborców jedno 
głośnie uchwalono wotum ufności i podziękowanie 
swym posłom.

u8prawijdliwion« wydaje się obawa, iż i szeregi i marka, oraz przez odwiedzających Bukareszt Szymon, *Oernecka Anna, **Baden Rozalia, **Pizak
niedługo trzymać się będą.

Pod wpływem takich i tym podobnych re- 
fłeksyj, odbijających się mniej więcej jasno w 
organach opinji publicznej, upłynęły dni świą­
teczne w stolicy nad modrym Dunajem, a re­
fleksje te trwają jeszcze aż do chwili obecnej, 
zaprawiając goryczą nadzieje ua rok 1885. 
Tymczas m zaś w życiu politycznem nic Bię nie 
dzieje takiego, coby w inną stronę pociągnąć mo­
gło uwagę ogólną Zresztą, jak zwykle, każdy 
wypadek, zanim się tu stanie , godnym uwagi* 
musi wprzódy otrzymać na to patent od prasy 
centralistycznej. Dla tego też ostatnie Zgroma­
dzenie robotników barwy socjalno-demokratycznej 
odbyte w niedzielę w sali zu den drei Engeln,

członków panującego dworu austrjackiego przy- Tańka, **Hnlik Grzegorz, **Botnik Pantalemon i 
ciągniętą została na stronę sprzymierzonych i i ^Malinowska Amea. (Oznaczeni * otrzymali nagrodę 
zapewniła im swój udział w ewentualnej rozpra--po raz dragi, zaś ** po raz łrzeci.)
wie z Rosją. W Garogrodzie Niemcy panują samo­
władnie. Ambasador niemiecki ma głos decydujący 
na radzie Porty, niemieccy poddani pracują w 
szeregach wojsk tureckich, w finansach i admini­
stracji. Niemcy otwierają stałą ambasadę w Te­
heranie, żeby mieć w danym razie doraźny wpływ 1 7  _  pozostałość po zmarłych 
na Persję. Nareszcie w Chinach niemieccy przed- }yń8bim j Bernardzie Kalickim 
siębiotcy dostarczają broni europejskiej i okrętów, 
a instruktorzy niemieccy ćwiczą wojsko chińskie.
Podług wskazówek Niemiec kolonizują się ludno­
ścią chińską pograniczne z Rosją prowincje i na 
przestrzeni 200 mil wzdłuż granicy rosyjskiej bu-

nie ogłoszone za rzecz .godną uwagi*, m inęło!dują się twierdze i forł ece. Rozpatrzywszy się na
*   '  .  n n m i  ITIO 1 A  7 J   1 ~ _  1__   _ • . 1 .  1 ■ _ .  J  1 £ Ł  A t v \ i i h i i  l i i  hprawie niepostrzeżenie, pomimo, iż Zgromadzenie 

to było bardzo interesującym objawem rozwoju
karcie, przekona się każdy, że od ujść Amuru,lub 
też morza Bałtyckiego do Oceanu Spokojnego, z

socjalno-demokratycznych dążności wśród tutej- wyjątkiem Afganistanu, gdzie stykamy się a An 
szych mas ludności robotniczsj. Obiedwie partje lglją, nie znajdziesz ani piędzi ziemi, na której 
radykałów i umiarkowanych, reprezentowane były • nie pracowałaby ręka niemiecka, kująca w około 
zarówno silnie, a myśl połączenia dwóch tycŁ nas łańcuch żelazny, którego ogniwa mogą nas 
kierunków, praw jeskrajnych w stosunku wi a 1 
jemnym, przyjęto^W ^am iętnem  sykaniem, jak 
to bywało jeszcze du^gedauna w podobnych 
wypadkach, lecz żywymi wyrazami zadowolenia.
Widocznie zataiły się więc cokolwiek jaskrawe 
różnice w drogach, jakiemi te dwie partje idą lo 

    usaczać należy, ze się

la

zależeć więc będzie od tego, jakimi ‘;ory pójdą 
socjaliści tamtejsi.

Oto jedna ciekawa strona ostatniego zgroma­
dzenia robotnikówi^Drugą niemniej ciekawą jak 
zabawną stroną była niesłychana namiętność, z 
jaką mówcy zgromadzenia wystąpili przeciw 
Vaterlandowi, który jest jak wiadomo organem 
klubu Liechtensteinu i klerykałów.

Prawda, że z równą prawie namiętnością wj 
tykano także prasie centralistycznej jej złą wiarę, 
ale było w tem w każdym razie więcej słuszności, 
niż w zarzutach czynionych pismu klerykalnemu. 
Ow artykuł Yaterlandu, który dał powód do tych 
zarzutów a który nazwano denuncjacją na radykałów, 
nie był wcale tak strasznym, jak go malowano, 
a prócz tego zawierał wiele uwag słusznych wła­
śnie o kierunku radykalnym. Ale socjaliści tutejsi 
jeszcze nie wiedzą dobrze, czego chcą i do czego 
dążą właściwie, a prasa centralistyczna bawi się 
w grę niebezpieczną, podsuwając im krytykę bez­
względną '"■"lYStkiego, co czyni parlament dla 
podniesienia i ochrony stanu robotniczego.

albo utrzymać w stanie niewolniczym, czyniąc po­
wolnymi i ustępującymi, albo stosownie do ruchu 
z Berlina wpijać się dotkliwie w nasze ciało pań 
stwowe. W takiem położenia —  kończy p. Maj- 
kow — Rosji nie pozostaje nic innego, jak dzia­
łać szybko, by zapobiedz grożącemu niebuzpie- 
szeństwu i osłabip samo źródło, w którem przy­

sposabiają się dla nas kłopoty polityczne.

K R O N I K A
Lwów dnia 2. stycznia.

Dla weterana t  t. 1863 Leona G. otrzyma- 
maliśmy od p. Patels—ego w miejsce biletów nowo­
rocznych 1 złr., od p. A . Tyczyńskiego 2 złr., St. 
Graff 1 złr., N. z Podwołoczysk 1 Błr.

Drukarnia .Ludowa* przy placn Bernardyńskim
ks. Ottonie Ho- 
- knpioną została 

w tych dniach od spadkobierców, przez p. Stanisława 
Baylego, dotychczasowego B&rządeę tejże drakami, 
w spółce z profesorem Amborskim — za kwotę 
17.000 Błr.

Z armji. Antoni DOr f l e r ,  kapitan I. klasy 
w 13 pułku piechoty, Franciszek T e s a r z ,  kapitan 
I. kl. w 77 pułku piechoty zanotowani Bostali z pra­
wem pierwszeństwa awansu na majorow w służbie 
lokalnej. Tytuł majora ad honores s uwolnieniem od 
taksy, otrzymał Adolf Kohmann,  kapitan I. kl. 
w 9 pnłkn piechoty przy sposobności przen esienia 
go, jako inwalidę, w stan spoczynkn.

Przeniesieniu. Kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości zezwolił notarjnszowi w Krości likach p. Ja 
nowi Wy s o ck i e mu  na przeniesienie się do Mszany 
dolnej.

Nowe czasopismo. Nakładem Wydziału krajo­
wego ma być niebawem wydawany tygodnik ekonomi­
czny- poświęcony ws eikim gałęziom gospodarstwa 
krajowego, w szczególności zaś sprawom prodnkcji 

; rolniczej i przemysłowej. Wydawnictwo to uważamy 
{jako bardzo pożądane, może ono bowiem przy boga­
tym materjale, jakim Wydział krajowy rozporządza, 
oddać krajowi niepospolite nsługi.

Dziennikarstwo polityczne nie jest w możności 
obok zadań, jakie ma do spełnienia, objąć należycie 
wszystkie sprawy ekonomiczne; wydawcy prywatni 
walczą natomiast b k D sztow nością  nakładn, podczas 
gdy trudności te usuwają sic przy wydawnictwie ka­
sztem kraju.

Z kolei Lwowsko - CzernicH.sckiej. Niejedno-

Korespondencje.

Ziemie polskie.
Rektor uniwersytetu warszawskiego Ławrow 

skij, udał się kilka dni temu do Petersburga w 
celu jakichś narad z Ministerstwem oświaty.—  
Naczelnik zakładów górniczych rządowych w ma­
jącej powstać szkole górniczej w Królestwie, ogła­
sza, jak donosi Kurjer codzienny, następująco 
szczegóły: „Kapitał znajdujący się obecnie w de­
pozycie Bai :u polskiego, a wynoszący rs. 40.387 
kop. 85, pochodzi z zapisu Konstantego Wali- 
cl :eg , który na ten cel darował jeszcze przed 
sześćdziesięciu laty majątek swój Nowa Wieś pod 
Warszawą, zamieniony następnie w gotowiznę i w 
banku złożony. Otwarcie szkoły górniczej nie za­
lety zupełnie od wysokości sumy powyżej wymie­
nionej, na utrzymanie jej bowiem projektowaną 
jest opłata od właścicieli kopalni i zakładów 
naukowych, ponieważ celem jej ma być przygoto­
wanie sztygarów i dozorców kopalni, nie zaś in­
żynierów, wreszcie otwartą ona być ma nie w 
Warszawie, tylko w Dąbrowie górniczej.*

Z Kowna piszą do Gazety Pólskitf pod dniem 
21-go grudnia: Miejscowa Izba skarbowa otrzy­
mała niedawno okólnik pod nr. 8326 z dnia 17. 
listopada, na prawo handlu i przemysłu dla izraeli - 
tów zagranicznych. Dyrektor departamentu handlu

Wiadomości oaobistr Prezesem Akademji umie­
jętności na dalsze trBecblecie, został wybrany pono­
wnie dr. Józef Majer .  Na cześć czcigodnego prezesa 
dają w sobotę członkowie Akademji ncBtę. —  Prof. 
dr. Jósef R o 3e n b l a t t  otworzył kancelarję adwo­
kacką w Krakowie ni. Grodzka 1. 9. ! krotnie już zabieraliśmy głos —  pisze czerniowiecka
wany geometra cywilny Karol P r ohaska .  b sie- •> _  g' rawie dżiwiie„0 „vatfimn ia.
dzibą urzędową w Gorlicach, złożył dnia 5. paździor- . „  , , f . .  ri’  W ł. . J . „a  ™ — ' kiego trzyma się centralny Zarząd kolei Lwow.-Czern.
nika ar. przepisaną przys ęgę. la . z  . [ pr2y awansowaniu swych urzędników. Stwierdziliśmy

;  K r* i 'mle " sd,J' w « w * .  . .  smutkiem, ta edeelem uetam. epert.m
t  W ik tom  B e . m U . w s k . m  mtyijerem, »  P“ n* „a  opieji .ejberM cj emitataweepeh m e M U w  m
Selome, B n k o w . k ,  Ą k ą  e „m ....s »  ,  W  '  kej„  , .  . i .
Pr»..om k,W  .  K rtieet... P.i.k.em. -  Odb,I '  ” ,  ,  ki.to.altóm, do
w Krakowie również ślnb p. Kajetana Oaro,  urzę-.;, ,, . , . . . t, , , .  , ,  , . ; p. Ziffera, wszechmocnego władcy w lwowsko-certeiow.
dnika w Królestwie Polskiem, z panną Melanią P ^  kolejJ em Mieliśmy nadłiftje. że po-
R y b k o w sk ą  siostrą znanego artysty-malarza ; J « gkargi ^  strony „białych - rarzynów- io 

i . ^  , La sk i e w i c B ,  in ier choó w CB ści lotychczasow<, samo-
kolei Karola Ludwika, BBany z prawego charakteru 1 __________ ___
i cnót obywatelskich, zmarł we Lwowie dnia 30.

i przemysłu, przesyłając takowy zakaz, zaleca wy 
dawanie patentów izraelitom, poddanym państw 
obcych, jedynie w wypadkach wyjątkowych. Roz­
porządzenie to niewątpliwie wywoła u nas wiele 

Wiedeń 31. grndnia. nieporozumień, następstwem czego będzie większy 
(N ie  wesołe spostrzeżenia. —  Zgromadzenie ro- \ es icze zastój w handlu i przemyśle fabrycznym, 

lotników). . gdyż wielu febrykantów i kupców naszych mieszka
(R.) W ostatnich dniach przed świętami za- tu za paszportami pruskiemi. Okólnik zarówno 

niepokojoną została publiczność tutejsza długim wzbrania wydawania patentów subjektom han- 
szeregiem kradzieży i sprzeniewierzeń, dokonanych dlowym.*
w pierwszorzędnych instytucjach finansowych po ■
większej części przez ludzi, którzy długi czas cie ____  4
szyli się nieogranicaonem zaufaniem przełożouych d D T B W Y  Z B i f i f r g l l l l C Z I l f t
i czcią podwładnych, a wśród społeczeństwa tu- * »
tejszego uchodzili za zręcznych lecz uczciwych Rozja. Niemcy mogły po zjećdzie skiernie- 
urzędników. Rzecz naturalna, że fakta te, nie wickim przypuszczać, że Rosja pozwoli się jako 
zwykłe mnogością i wielkością sum zdefraudowa- niemowlę prowadzić na pasku. Do takiego przy • 
nych, musiały zwrócić uwagę wszystkich kół tak puszczenia upoważniały głosy inspirowanych i 
interesowanych jak też i bezpośrednio obojętnych, ministerialnych dzienników rosyjskich, upoważniał 
a opinja publiczna pytała z trwogą, czy koniec p Kątków, “  icUący szczyt mądrości i jedyne zba- 
roku 1884 nie przyniesie czasem drugiej edycji wienie Rosji w spełnianiu rozkazów ks. Bismarka. 
smutnej pamięci ogólnego krachu z r. 1873. Utrzy- Te służalcze głosy obraziły może godność naro- 
mują bowiem ekonomiści, że bankructwa ogólne dową głębiej się zapatrującej części narodu ro­
po wtarzają się w pewnych okresach czasu perjo- syjakiego. Niezadowolenie z polityki pp. Giersów, 
dycznie. Jeszcze w drugiej połowie wieku X V III Pobiedenoscewów, Katkowów i Tołstojów poczęło 
było ich kilka, oddzielonych od siebie przeciągiem rosnąć a dziś w dzienniku Russkaja myśl tak 
lat mniej więcej dziesięciu, w wieku bieżącym zaś wrogi dla Niemców czytamy artykuł, że prawdzi- 
powtórzyło się muiej więcej to samo: i piąty i we ogarnia nas zdumienie. P. Ma;’iow rozpoczyna 
szósty dziesiątek lat miał chwili powszechnego rzecz swą temi słowy: „Książe Bismark niebez-
upadku firm potężnych, które wygórowana spe- pieczny jest bardzo jako wróg, ale bardziej nie- 
kulacja lub proste oszustwo w przepaść strąciło, bezpiecznym jest jako przyjaciel*. Wyrazy te je- 
a trzeci rok dziesiątka siódmego żyje nadto je- dnego z francuskich denut wanych posłużyły *a 
szcze jaskrawo w pamięci wszystkich, ażeby się motto do dalszych wywodów p. Majko wa, który 
dziwić można było, że trwożliwa opinja mimowoli kak dalej pisze:
szuka analogji pomiędzy rokiem owym, a wy­
padkami chwili obecnej.

Za naszą przyjaźń, palną niekłamanej ufno 
ści czemże nam odpłaca książę Bismark nawet

I  rzeczywiście analogja, jeżeli nie w fo rm ie,! w chwili obecnej po tem wszystkiem, co Niemcy 
to w rzeczy samej jest aż nadto uderzającą, aże- : otrzymały po dwukrotnej wizycie p Giersa i po 
by ją Bapoznać można było. Jeżeli przyczyny zjeździe skierniewickim ? Oto Prusy nie przestają 
różne wskazują, że nie sama hyperspekulacja jest wznosić twierdz wzdłuż naszej granicy zachodniej, 
powodem licznych bankructw, a dzielnie jej w tem twierdz tak dobrych dli obrony, jak i dla działań 
dopomaga hyperprodukcja, — toż skutki przema-1 zaczepnych, tutaj także powiększają się ciągle 
wiąją tym samym językien smutnej zapowiedzi, garnizony i sprowadzają wojska różnych broni, 
że do powszechnej ruiny nie tak już bardzo da-1 Naszą granicę zachodnią Prusy zaludniają swymi
1 1   **. 1 _1*_• n l  A  rv» r » ł o  ri/1 n  rrrm  l - A  T  nfAmnlri I m  n r l  l i  H Tl T7 TY1 1  l i n r i i o l o  1 Q P  1TYI D 1 P T l l P n f 1 7  f  T l i  n < ł n  n n i  leko, jakby się komuś może zdawało. Lwowski 
Bank włościański -ozpoczął ten długi szereg upad­
ków poszczególnych, który przez Morawę, Czechy 
i Wiedeń poszedł dalej i nie oparł się aż w Lu- 
blanie. Ileż więc jeszczu potrzeba wypadków, 
ażeby klęska, dotychczas mniej ięcej indywidu­
alna, stała się powszechną? W świecie finanso­
wym tak wszystko powiązane łańcuchem kredytu, 
że npadek jednostki pooąga za sobą upadek sze­
regu. Tu już upadło tyle jednostek, że zupełnie

poddanymi, udzielając im piei ędzy z funduszów 
państwowych. Właściwie wysełają przeciwko nam 
,woją landwerę, swych pierwszych przewodników 
na wypadek wkroczenia na nasze terytorjum. 
Prze< ;wko Rosji także zorganizowano całą sieć 
strategicznych dróg żelaznych. Następnie Austrja 
pod wpływem namów pruskich otacza swą grani­
cę fortecami i także buduje koleje strategiczne. 
Rumunia za pośrednictwem groźby wojny wypo-

grudnia. —  Gustaw P i o t r o w s k i ,  doktor mad., 
prof. fizjologii i mikroskopji, dziekan Wydziału ta­
tarskiego, były rektor wszechnicy Jagiellońskiej były 
poseł na Sejm krajowy i do Rady państwa, człouei 
cnynny Akademji nmiejetności, człohjk Tow. lekar­
skiego krakowskiego itd., zmarł dnia 31. «n . w Kra­
kowie po dłngiej a eieżkiaj chorobie. Zmarły był 
ozdobą Jagiellońskiego uniwersytetu, cenioBy przez 
kolegów, .^szanowany i koi tany przez nczniów, zo­
stawia jfo aobie^kadezytne 'mię w umiejętności pol­
skiej, najlepszą pamięć u tych wszystkich, którBy 
go znali i dla cnót rodzinnych i obywatelskich wy­
soko Gonili- — Leen Ro ae nz w e i g ,  dr. med., rodem 
z KraUowa, ,u  znanego dawniej praktyka krakow­
skiego,7zmarł w Proszowicach, licząc lat 59. — Filip 
Kra ł^eByńsk i ,  niegdyś urzędnik za czasów wol­
nego miasta Krakowa, następnie były ck. adjunkt, 
zmi w Podgórzu dnia 24. zm., licząc lat 67. —  
Leon p i e c ,  weteran z r. 1831, zmarł d. 28. am. 
w PoAn niu. —  W Paryżu zmarł temi dniami Ln- 
dwik iAngnst Morsó,  wynalazca Bnanego systemu i 
aparatu telegraficznego. Urodzony w Niemczech, w 
Ltttióh. w r. 1828, przesiedlił się był prBed wie­
loma Jaty do Paryża, gdzie też przebywał do końca 
życia.

Kalendarz So b o t a  (3.): Genowefy — Własty- 
miły. Wrchód -łońca o godz. 7. min 58, zachód 
o godz. 4. min. 12.

K a l e n d a r z y k  myś l iwsk i .  W styeziiu po 
lowa-i można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce. Do p o ł o w y  mies i ąca  na ba­
żanty i kuropatwy.

Konfiskaty. Noworoczny Turner wszystkich pra­
wie dzienników lwowskich niezawisłych został skon­
fiskowany. Gazetę Narodową skonfiskowano i to 
podobno dwukrotnie Ba fejleton „o prądach rewolucyj­
nych w Rosji*, Dziennik Polski za dwa ustępy 
artyknłu poglądowego na dzieje r. 1884, Szczutka 
za wiersz -wstępny a wreszcie Protem, —  ten osta­
tni nie wiemy Ba co. Kurjer Lwowski byłby także 
nległ konfiskacie, ale pouczony losem innych pism 
wyrzucił przez ostrożność ustęp, mogący wejść w ko­
lizję z Proknratorją i ocalał szczęśliwie. Prokuratorję 
państwa zastępuje obecnie ktoś widocznie nie dość 
wprawny w Bawodzie swoim. W  OBtatnich czasach bo­
wiem dwa razy zniesiono konfiskatę uziennika Po l­
skiego i wprawdzie dano nam odszkodowanie ale nie 
takie, któreby szkodę wyrządzoną przez konfiskatę 
BwrócJo w zupełności.

Szsrsg recepcyj u pp. namiestnikowstwa, roz­
począł świetnie raut wtorkowy, który zgromadził w 
apartameztach dostojnych gospodarstwa znaczną ilośó 
gości z najwyższych sfer naszego społeczeństwa. To 
liczne a świetne nebranie, ożywione miłą i pełną 
swobody rozmową, która do późnej przeciągnęła się 
godziny, świadczyło Bajwymowniej, jak dalece nie- 
prawdziwem jest twierdzenie, iż we Lwowie życia 
towarzyskiego rozbudzić nie można.

wolną metodę. DBiś mamy przed sobą odpowiedź, a 
jest nią nadesłany nam właśnie wykaz najświoższych 
awansów tegorocznych. I  znów spotykamy tu niemal 
wszystkie te same nazwiska, które figurowały w wy­
kazie zeszłorocznym. Groisele, Pechy, Ohalupy, Fei- 
gelesy, Brillle itd. posiadają widocBBie w oczach pana 
Ziffera genjalne zdolności i niesłychane zasługi, bo ich 
prawie corocznie obdarm awansem, gdy inni urzędnicy 
znów mają czekać 5 lat na zmiłowanie stronniczego 
protektora. Szczególnym »aś brakiem łaski odznaczają 
się nrzędnicy Polacy, których już systematycznie pan 
Ziffer raczy pomijać. Widocznie Rada zawiadowcza, 
w której zasiadają Polacy, nie wiele zwraca nwagi 
na ten nyztem protekcji. Wiadomo nam, że jeden z jej 
cnłonków, p. Jasiński, przedłożył był petycję urzędni­
ków aby zaprowadzono sprawiedliwszy system nagra­
dzania ciężkiej pracy, a mianowicie, aby urzędnicy, 
pobierający 500 — 1000 zł. pensji awansowali co trzy 
lata , posiadający zaś wyższą płacę, aby awansowali 
co 5 l a t ; co jednakże stało się z rzeczoną petycją, 
nie wiadomo, to tylko widzimy, że dowolność znajd uje 
się w pełnym rozkwicie, a nrzędnicy Polacy jak da 
wniej, tak i obecnie muszą pracować ciężko, by ich 
koledzy niemieckiej narodowości mogli lekko awanso­
wać. A  wszakże to linja, która z Galicji ciągnie głó­
wne swe dochody.

Takt stan rzeczy zziechęca najgorliwszych pra­
cowników. Gdy Biejeden pilny i zdolny urzędnik całe 
lata wyczeknje podwyższenia płacy o 100 zł., to nie­
gdyś skromny dyurnista Zarządn w 16 latach, bez 
egzaminów, jedynie dla tego, że był blisko p. Offen-

Kwieciński 2, Rosenkranz 1. —  Ogółem wpłynęło 
639 iłr  70 ct>r_ —  W miesiącu grudniu rozdano 34 
-weteranom zapomogi stale, i świąteczne w kwocie 
6*25, zaś 18 weteranom zapomogi jednorazowe 
w kwocie 275 zł. —  Walerian Podli wski m. p. 
przewodniczący. D r. Bernard Gudman, skarbnik.

Kasyno miejskie. Dzień św. Sylwestra obcho­
dziło Knsyno miejskie koncertem i tańcami. Muzyka 
wojskowa wykonała ośm kawałków koncertowych, a 
następnie o godz. 9. rozpoczęły pif; tańce. Ochocze 
i wesołe grono na gruzach starnsźka 1884 odtań­
czyło kadryla, poczem rozpoczęły się tańce wirowe. 
Stary rok skonał przy tonach crarującego walca. 
Orkiestra przerwała muzykę walca —  zagrała coś 
w rodzajn pobudki na cześć nieboszczyka, a młodzie­
niaszka powitała tym samym walcem, W zabawie 
brało udział 90 par, a trwała ona do godz. dri giej 
po północy

Sekcja lwowska Towarzystwa le k a rsk ie j palie.
odbędzie X I I I  zwyczajne naukowe posiedzenie jntro 
w sobotę o godz. 6 wieczorem w Rptuszn, na którem 
1) dr, F odczyta rzecz o leczenin tyfnsu; 2) dr. L. 
mówić będzie o paraldahydzie; 3) dr. W, o skntkach 
stosowania kokaina,

W sprawia „Bazaru cieszyńskiego * Pan Stal­
mach w Gwiazdce Ciesz. -  pisze Czas —  pomiędzy 
inneoii inwektywami uznał za potrB*bne zarzucić p 
Ignacemu Żółtowskiemu, znanemu i powalanemu oby­
watelowi, jakoby nie chciał zaprowadzenia rachunków 
przy zakładaniu „ijazarn cieszyńskiego*, a więc za­
mierzał korzystać z grosza publicznego. Zarznt ten 
dotkliwy, a z gruntu przewrotny, wywołał sprostowa­
nie ze strony p. Jana Geisslera, bnchaltera Towarz. 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, który jako rze­
czoznawca brał udBiał w tej właśnie kwestji. Sprosto 
wania tego w.mkże ni chciał umieścić p. Stalmach 
w Gwiazdce Ciesz. Zanim więc to uczyni, wezwany 
przes Proknratorję cieszyńską, umieszczamy wyż rze­
czone sproztowanie, które brzmi jak następuje:

„Od niejakiego czasn Gwiazdka Ciesz, omawia­
jąc usrodowe sprawy szląskie, z pewną predylekcją 
wyprowadza za wierzch zprawę „Bazarn cieszyńskie­
go3 i to w tym tylko celu, aby znaleźć sposobność 
do publikowania Barzutu, tylokrotnie powtarzanego, że 
P Iguacy Żółtowski przy zakładaniu „Bazarn cieszyń­
skiego* nie chciał składać rachunków, i że tenże p 
Żóliowski. gdy pan redaktor Gwiazdki Ciesz, żądał 
prowaduenia i składania rzchnnków, zagrozić u miał, 
ie go ogłosi zdrajcą ojczyzny!“ Zarzut taki sam w 
sobie jest .ak śmiesznym, a zarazem małodusznym —  
ż istfttaję w oczach ludzi światłych nie może on czy­
nić ojtuy p. Żółtowskiemu, ciągle jednak powtarzaBy, 
może on w czach prostodusznego Indu snląskiego wy­
rządzić moralną krzywdę p, Żółtowskiemu, który bądź 
co bąnź nie dla interesów osobistych szczerze zajmo­
wał się sprawami Szląska bo przysłowie mówi: „Ci 
lumniare audacter, semper aliqnia haeret.* Otóż zza- 
jąc sprawę rachunków przy zakładanin „Bazaru cie­
szyńskiego1', przedstawić ją zamierzam w prawdziwem 
świetle.

„Kiedy zakładano Bazar Cieszyński i zbierano 
na ten cel fnndnsze, wystąpił pan redaktor Gwiazdki 
Olszyńskiej z projektem założenia rachunków i pro­
wadzenia ksiąg rachunkowych Projekt ten, przy­
słany do Krakowa, oddano mnie do ocenienia. Ocena 
wypadła na niekorzyść projektu —  inaczej ze sta­
nowiska buhalterycBnego osądzić go ni mogłem. Na 
żądanie pana Żółtowskiego zarzuty pr1 ciw projekto­
wi rachunków pana redaktora Gwiazdki Cieszyńskiej 
przedstawiłem w wyczerpnjącem sprawozdaniu. Wtedy 
prosił mnie pan Żółtowski, bym z nin rs.zem udał 
się do Gieityia i sprawę rachnnków na miejsen za- 
iitwif. Konferowałem panem redaktorem Gwt izdki 
Cieszyńskiej pi bob kl *a godzin w tej sprawie, i 
przyznaję, że nie zdołałem go przekonać o wadliwo­
ści jego projektu. Na drugi dzień przysyła sprawa 
założenia ksiąg na posiedzenir spólników Bazaru 
Cieszyńskiego, lecz i tutaj wszelkie n siłowania, by 
pan redaktor od projektn swego odstąpi! były dare- 
mnemi. Ja zaś nie mogłem odstąpić od swego zapa­
trywania i doradzałem założenie ksiąg rachnnkowych 
według ntartych i uznanych zasad podwójnej behal 
terji, do których domorosły projekt pana redaktora 
Gwiazdki Cieszyńskiej wcale się nie nadawał —  
ostatecznie rachunki Bazarn Cieszyńskiego zsłożone

stkich razem stacyjnych urzędników od Lwowa do Su- 
czawy, opłacanych po 500 i 600 zł. Czy tu jest słu­
szny rozdział nagrody? —  Ozy po nstąpienin dr. Le- 
wakowskiego, nie znajdzie się w Radzie Bawladowczej 
nikt, coby się ujął jawnej krzywdy i stanął w obronie 
praw i zasług krajowców w obec forytowania Bezja- 
minków p. Ziffera?

Portrety ks. Naumowicza są en masse po wsiach 
rozrzucane. Jeden z nauczycieli SBkół Indowych wniósł 
niedawno do władzy przełożonej pismo z napytaniem: 
czy wolno mu umieścić w szkole portret ks Naumo­
wicza? Naiwność ta świadczy najpierw o braku 
wszelkiej złej inteiicji, nawet świadomości złego 
a powtóre o agitacyjnem narzucaniu portretów.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki weteranów za miesiąi grud leń 1884 r. —  
Datki naueałali: Ludwik Dolański rocznie 20 Błr., 
dr. Filip Zucker rocznie 12 Błr., Felikr Poradowski 
rocznie 4 złr., nrzędnicy techniczni Wydziału krajo­
wego za grudzień 3 zł. 5 ct. Nieznajomy 96 złr.
Karol Schayer 10, delegat Bielej. 10, M. Z. 5, 
dr. K. J. 3, przegrane w karty J. W. 1, N. 1, 
Ignacy Drezler 3, czysty dochód z wieczorka w ka­
synie miejzkiem 45‘50, zamiast powinszowań: dr. A l­
fred Zgórski 5, Zdzisław Marchwicki 5, Edward 
Marynowski 5, Rafałowscy 3, Aniela Drzewiecka i

( M )  Siedmnaste Z kolei rozdawanie nagród Lekczyńscy 2, Alfred Stecki 3, Z. R. 1, aa losy:
z fnnduszn galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie * Hieronim Knnaszowski po potrącenin wydatków 8, 
dla „zasłużonych domowych sług miasta LwowrfI | Niemczynowski 2, Towarzystwo biblioteki polskiej
odbyło się wczoraj o godzinie lOej rano w sali po-jjw Rumunii 17, Maurycy Tyszkiewicz z Czortkowa
siedzeń Dyrekcji Kasy oszczędności, w obecności pp.15 73, Towarzystwo kasynowe w Brodach 18 vzecho-
hr. Rnssockiego, prezydenta miasta Dąbrowskiego, dra, icz imieniem Towarz. pedag. w Kołomyi dochód
Radziszewskiego, dra Tamawieckiego, dra Roiaskiego, jz  wieczorka 50, kasyno w Sanoku dochód z wieczór
I r n m i a a a . t a  _ i  ________   i _______ XT, i l o a t n i n t i D s  T T n n ir T r łn 1__________ n o . i r r y  a r  n w l t i  H flń ltA ił

heima, zostaje centralnym inspektorem przy głównej J ostały nie według projektu pana redaktora, lecz 
Dyrekcji i pobiera pensji rocznie 20.000 złr. Dwaj; według zasad podwójnej bnhalterji. Gdyby pan red: 
centralni inżynierowie pobierają razem 40.000 zł. ro -; :tor Gwiazdki Cieszyńskiej między papierami swo- 
cznej pensji, to znaczy tyle, ile nie wynosi płaca wszy-ijemi odszukał swój projekt rachunków, chętnie i dziś

komisarza sądowego radcy Namiestnictwa Decykie 
wicza i dyrektora Zimy. Po krótkiem przemówienin 
ks. kanonika Szeligowskiego, zachęcającego sługi do 
gorliwej, wytrwałej, a rzetelnej dalszej pracy, odczy- 
tał sekretarz dr. Smolka nazwiska nagrodBouych, 
którym przewodniczący wręczył osobiście książeczki 
Kasy oszczędności, w których ulokowano pieniężne 
nagrody. Z 29 ubiegających się sług otrzymało na­
grodę 25 w łącznej kwoeie 515 złr. jako odsetek 
k&pitałn żelaznego fnnduszu, które w r. 1884 wy­
noszą 573 złr.

Po 25 złr. otrzymali: Siwagłowska Wiktorja, 
Rutkowska Katarzyna, Worotnik Marja; po 20 złr.: 
Sokołowska Anna, Hobler Elżbieta, Siegmaun Jan, 
Kot Hawryło, Bodak Piotr, Becher Marja, Minoro- 
wicz Wawrzyniec. Dziedzicka Anna, Kurz Tekla. 
Jobko Szymon, ^Maksymowicz Szczepan, *Nowak

wiedzianej p. Bmiin.no nucisz samego księcia Bis- * Jan, *Kreoiński Andrzej, *Szczndłowska Zofia, *Dacko

ka 2850, grono profesorów- w Złoczowie dochód z 
odczytn 35-14, koło mieszczańskiego kasyna w Kc 
łomyi zebrane na wieczorku 13, przez redak. „Ga* 
narodowej* Towarzystwo „Zorza" w Brodach 6‘48, 
Adam Bieńkowski 5, ks. Gromnicki składka podczas 
nabożeństwa w Buczaczu 19, przez red. „Dziennika 
Polak.* dr. Tarnawski dochód z wieczorka literacko- 
artystycznego w Przemyślu 61 10, przeB deleg. A l­
freda Stecktago Józef Hanasiewicz 10, przez deleg. 
Rozwadowskiego: J. H. na polowaniu w Sidorowie
20, przez deleg. Stanisławę Koźmińską: Marja Ba- 
rjańska 10, Franoisnek Junosza Rościszewski 5, przez 
deleg JÓBefa Heydę : z urządzonej w Grzymałowie
kolekty 30, przez deleg. Antoniego Nagliokiego: 
własny datek roczny 2, zebrane podczas nabożeństwa
12 06, ze składki od 20 osób 13.94, przez deleg. 
Wiktora Wiśniewskiego: składka podczas nabożeństra
13 20, Adolf Udrycki 10, Henryk Rylski 4, Ignacy

jeszcze oddałbym go pod rozpoznanie ludzi facho­
wych —  niechby orzekli, po ciyjej stronie była słu­
szność. —  Tak się przedstawia historja rach-nków 
przy założeniu Bazaru Cieszyńskiego. — Jeżeli więc 
pan redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej podnosi dziś 
zarznt przeciw pann Żółtowskiemu, to powinien za­
rzut w ten sposób sformułować, żi nie chciał rachnn­
ków według jego pomysłn, iue może zaś z czyś tem 
sumieniem zarzucać, że pan ŻÓHor ki wcale żadnych 
rachunków sobie nie życzy*, bo to wprost mija się % 
prawdą —  nieprawda Baś taka tem cięższą się staje, 
że kryje w sobie krzywdzącą insynuację, jakoby pan 
Żółtowski względem Baiarn Cieszyńskiego ziegodne 
jakieś miał zamiary.

Kraków 14. grudnia 188* roku.
Jan Geisler, 

nac lnik rachunkowości Towarzystwa wzajemnych
nbezpiecBeń."

Wartość listów noworocznych. Między listami 
noworocznemi na pewnej poczcie prowincjonalnej zwró­
cił uwagę jedeu następującym adresem charakterysty­
cznym : „N. N. gospodyni w posternnkn żandarmerji 
w K . .. .“ nInliegend Neujahrs Gliickwunsch ohne 
Wertha.

Pogrzeb Wandy ze Sarzyńskich hr. Os t r o w ­
sk i e j ,  odbył się w Bachuran wśród licznego ajazdn 
kr wn) ch i przyjaciół zmarłej. Lad włościański, któ­
rego hr. Ostrowska była opiekunki i dobrodziejką, 
gromadnie pi-uybył z okolicy, i żal swój po tej do­
tkliwej stracie głośno a se»dec inie wyrażał. Nad tru­
mną przemówił ks. Jackowski.

StowaÓ^zenie wierzycieli we Wiedniu ogłasza 
niewypł»oalllośó firm: Samne, G o l d w a s s e r  w
Krakowie Gedalje S t a r k  we Lwowie.

Rabusie. Na drodze między Suczawą a Góra- 
hi mora, napadli rabusie d. «3. zm. kupca Jerzego 
Jakubowicza i Jnijana Nowotnego. Nowotny nciekł, 
Jaknbowioza Baś. zawlekli złoczyńcy w krzaki i 
Bbiwszy go ciężko, zabrali kilkanaście żłr., zegarek, 
buty itd. Sprawców dotychczas nie wykryto.

Burda nocna. Eliasz Popiel, zarobnik, został 
wczoraj w nocy pracz kolędników,f żądających od 
niego jakiegoś datkn napadnięty; gdy tenże im tylko 
20,3 ct. wręczył, ci zaczęli go kijami obkładać i/ 
nim stojkowy zdążył i pomocą, zdołali awanturnic; 
nciec. Popiel mocno pokaleczony został do szpitaln 
odesłany

Wykaz Inspekcji Dyrekcji polioyl z d. l. stycznia. 
Przytrzymana złodziejka. Dnia wczorajszego około 

pół do 8. wieczór, po zamknięć11 kościoła archika- 
tedralnego przytrzymano niejaką Józefę R h , która



prawdopodobny w zamiarze popełnienia kradzieży 
ukryła sie pomiędzy ławki w kaplicy Pana Jezusa

Znaleziono godło szynkarskie i godło lekarza 
S. Ch. —  Konduktor pocztowy T złożył tutaj bur­
sztynową cygarniczkę w czerwonym skórzanym etui, 
odebraną bandełesom, która umknęli.

Dnia 2. stycznia. —  Zgubiono: T. B. książkę
wkładkową banku krajowego Ni 1306 na 300 etr 
Znaleniono: 8 kluczyków na kółku stalowem; kartkę 
bankową Nr. 1241 na prześcieradło. —  Przez zło­
dzieja odrzucono: 10 paczek ćwierć funtowych tyto 
niu po 75 ct. i 4 pudełka papierosów.

Kraków 31. grudnia. Wieże kościoła św. Łaza­
rza przy ulicy Wesołej, grożąee zawaleniem 
wskutek zniszczenia przez czas, zostaną pod nadzo 
rem budownictwa miejskiego wkrótce rozebrane. Re­
stauracja dokonaną będzie z funduszów Wydziału 
krajowego, który zażądał już podobno przedłożenia 
dotyerących planów.

Rewizji restauracji tutejszych i garkuchui doko 
nał w ostatnich dniach fizyk miejski Dr. Bnszek — 
a po zbadaniu naczyń i innych przyrządów kuchen­
nych wydał właścicielom pomienionych zakładów stó- 
sowne polecenia.

Wczoraj przytrzymano w Macakach na granicy 
rosyjsko- polskiej, dwa indywidua, posiadające znaczny 
zasób fałszywych rubli papierowych.

Łańcut 31. grudnia 1884. Za szlachetny dar 
50 złr. od Wielm. pana Józefa Michalskiego byłego 
pełnomocnika dóbr Jego Eksc. hr. Alfreda Potockiego, 
który rok rocznie po swojem odejściu przysyła Radzie 
szkclnej miejscowej na odzież dla biednych uczniów 
szkoły naszej — jak niemniej i Świetnej Rad sie 
miasta Łańcuta za takąż kwotę składam w imieniu 
Ubogiej dziatwy szkolnej serdeczną podziękę. Z  tych 
pieaiędzy sprawiono i rozdano 20 par butów, 7 sur­
dutów. 8 snkienek i cztery pary spodni.

M . Gra/f, kierownik szkoły.
Czerniowce 27. grudnia. Na dzisiejssem posie­

dzeniu Rady miejskiej było obecnych 47 radnych; 
brakowało więc tylko trzech, a między tymi pp. Me­
hoffera i Lnpula. Przy głosowaniu na burmistrza 
oddano kartek 47. P. Wilhelm K l i m e s c h  otrzymał 
głosów 89, p. J. Łnpul głosów 7, jedna kartka była 
próżną. Wybrany tedy ponownie p. Klimesch. Przy 
głosowaniu na pierwszego wiceprezydenta oddano gło­
sów 47. P. A t  la s  s otrzymał 46, p. Naftali Tittin- 
ger głos 1. —  Przy wyborze drugiego wiceprezy­
denta został obrany dr. W e x 1 e r 35 głosami; 7 gło­
sów padło na p. Łupnia, a 4 głosy otrzymał dr. 
Tabora.

W Lipniku pod Białą osiadło w zamku ofiaro­
wanym przez Arcyksięcia Albrechta ośm sióstr ze 
zgronadzenia „Córek miłości Bożej" i urządza tam 
zakład wychowawczo-naukowy. Zgromadzenie te zo­
staje pod protektoratem cesarzowej

Teatr poznański, jak czytamy w Dzienniku 
Pozn., przejdzie zapewne w przyszłym sezonie pod 
inne kierowaictwo, gdyż dotychczasowy kierownik, a 
właściwie pełnomocnik w tym względzie Spółki, nie 
ryczy sobie nadal obowiązków dyrektora sprawować. 
Sprawa ta wejdzie atoli dopiero w lntym »a porządek 
dzienny walnego zebrania Spółki teatralnej.

Liczba arcybiskupów i biskupów na ziemiach 
dawnej Polski wynosi 35. Oto ich szereg: 1) Bara­
nowski Ant., snfragan żmndzki, 3) Bęreśnjewicz Ąleks. 
K az ., biskup kujawsko-kaliski. 8) Borowski Kasper, 
biskup płocki. 4) Cybichowsld Józef, sufragan gnie­
źnieński. 5) Dunajewski Albin, biskup krakowski. 6) 
Gintowt Dsiewałtowfiki, arcybiskup mohylewski. 7) 
Gleich Hermann, snfragan wrocławski. 8) Herzog Ro­
bert, książę biskup wrocławski. 9) Hollak Józef, su­
fragan augustowski. 10) Hryniewiecki Karol, biskup 
wileński. 11) Issakowicz Izaak Mikołaj, arcybiskup 
lwowski obrz. orm. 12) Janiszewski Jan Ohryz, su­
fragan ponnański. 13) Kossowski Henryk Piotr, su­
fragan płocki. 14) Kozłowski Ssyroon Marcin, bisknp 
lacko-żytomierski. 15) Krementz Filip, biskup war­
miński. 16) Kuliński Tomasz Teofil, biskup kielecki. 
17) Łedóchowski hr. Miecz. , kardynał-prymas, arcy­
biskup gnieźnieńsko-poznański. 18) Lubowidzki Cyryl, 
snfragan łncko- żytomierski. 19) Łobos Ignacy, sufra 
gan przemyski obrz. łac. 20) Marwioz Jan, biskup 
chełmiński. P I) Morawski Seweryn, sufragan lwowski 
obrz. łac. 22) Namsuauowski Frau. Adolf, biskup pol­
ny wojsk praskich. 23) Pollner Karol, sufragan ka­
liski. 24) Popiel Wiac., arcybiskup warszawski. 25) 
Pukalaki Józef Alojzy, biskup tarnowski, 26) Rnsz 
kie "ioz Kanim., sufragan warszawski, 27) Śnjegoń 
Fran., sufragan wrocławski w Cieszynie, 28) Sembra- 
towicz Sylw., s -gan lwowski obrz. gr. kat. 29) So 
Jeeki Łukasz, bisknp przemyski obrz. łac. 30) Sotkie 
wic* Ant., bisknp sandomierski. 31) Stupnicki Jan, 
biskup przemyski obrz. gr. kat. 32) Wierzbowski 
Piotr Paweł bisknp augustowski (Sejny). 38) i\no- 
rowski Kazim., biskup lubelski. 34) Zottmann Fran. 
Ksaw., bisknp tyraspolski. 35) Zerr Antoni, sufragan 
tyraspolski.

Nadto nawią na ziemiach polskich: 36) Arcybi 
skup Feliński Zygm. Szczęsny, obecnie arcybiskup 
Tarsn. 37) Biskup Krasiński Adam Stan, obecnie bi­
sknp eseboński. Wyliczamy dalej biskupów Polaków: 
38) Czacki hr. Włodnim , arcybiskup Salamfiny. 39) 
Sembratowicz Józef, obecaie arcybiskup nazyanieński 
obrz. gr. kat. 40) Gałecki Ant., biskup amatneński.
41) Malceyński Fran., bisknp aleksyeński w Albanji.
42) Kn. Rzewuski Paweł, nomiuat-biskup, przed kon­
sekracją wywieziony w r. 1861 przez Rząd rosyjski 
do Astrachann.

Tajemnicza zbrodnia, której szczegóły blitsne 
są dotychczas niewiadome, popełnioną została temi 
dniami na północno zachodniej kolei londyńskiej, po­
między stacjami Whitmore i Madeley. Mianowicie 
znaleziono w dn. 26. grudnia rano na torze kolejo­
wym zwłoki żołnierza, który miał nmiażdżoną głowę 
i mnóstwo ran ciężkich na cielo. Przypuszczają, że 
wśród bójki w wagonie, został on żywy lub zabity 
przez okno na tor wyrzucony, gdzie następnie koła 
pociągu zgrushotały mu czaszkę. Przy zwłokach zna­
leziono paszport wojskowy, bilet jandy z Londynu do 
Dublina i pri t ło 4 funty szterlingów g ottówki.

Spólnlk Stellmachera i Kammerera. Ze Stutt- 
g&rdn piszą do Neckar Z tg : „Jeśli się sprawdzą o- 
biegająee w mieście naszem pogłoski, to powiodło się 
policji tutejszej wpaść na trop czwartego uczestnika 
anarchistycznych zbrodni, popełnioaych w swoim cza­
sie wStrassburgu i Stu ordzie. Ma być nim niejaki 
Maroysky, zamieszkały w Miilhusie."

Talar obchodził w bieżącym miesiącu 400-letni 
jubilensz swojej ziemskiej wędrówki w Niemczech. 
Przed czterema wiekami bowiem, to jest w r. 1484 
w grudnin, pierwszy talar ujrzał światło słoneczne, 
wyszedłszy z mennicy arcyksięcia Zygmunta w Ty­
rolu. Że nowonarodzony przyjęty był z otwartemi 
rękoma i nie potrzebował się uznania dorabiać, zby- 
teczaem byłoby dowodzić —  cześć zaś, jakiej używał 
i nżywa dotąd, jest tak wysoka, że chęć objawienia 
jej w wyjątkowej, jubileuszowej formie byłaby pró­

żnym wysiłkiem. Używa on trwalej i do maiinmm 
doprowadzonej adoracji. Mimo tego numizmatyczne 
Towarzystwo w Wiedniu poświęci mu w rocznicę uro­
dzin naukowy odczyt, połączony z wystawą najstar­
szych dochowanych dotąd okazów.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(O . B . )  Teatr. „Wielkie przeglądy r. 1884 i 

1885“ miały tę zaletę, że zgromadziły publiczność 
w sali, która niemal po brzegi wypełniła teatr, na­
tomiast miały tę wadę, że właściwie żadnego prze­
glądu nie dawały. Liczmy się jednak z faktem do­
konanym i przystąpmy do oceny niektórych pnnktów. 
Przedewszystkiem podnieść mnsimy wyborne wykona­
nie uwertury Żeleńskiego „W  Tatrach" i tym razem 
pod kierownictwem p. Galla; następnie wyrazić uzna-' 
nie p. Gostyńskiej za wyborne oddanie roli „Ciotki 
na wydaniu". P. Żelazowski wystąpił w roli Fran­
ciszka Moora w 5. akcie (scena z Danielem). Nie 
chcąc z jednego nstępn sądzić o całości, wstrzymu­
jemy się z oceną jego g r y ; zaznaczyć jednak nam 
wypada, że p. Żelazowski odstępując od tradycji 
Ładnowskiego i Królikowskiego, pojął rolę Franci­
szka tak, jak ją pojmnją artyści Monachijskiej sceny, 
tj. przedstawia nam Franciszka jako młodego czło­
wieka. mniej niż dwudziestoletniego, w którym wszy­
stkie wady urosły do potworności. Zanosimy prośbę 
do Dyrekcji, aby pozwoliła nam ujrzeć p. Ż  w roli 
Franciszka; chcielibyśmy mieć obraz całości, jak ją 
p. Ż. pojmuje. Franciszek p. Ż. był takim, jakiego 
na naszej scezie nie było, był kreacją zupełnie ory 
ginalną i widocznie owocem długiego i sumiennego 
stndjnm.

P. Szobert zasługuje na pochwałę za oddanie 
roli Daniela; młodego tego artystę chętnie częściej 
widywalibyśmy na scenie, widać w nim bowiem ochotę 
i chęć do pracy, a przy tern lietaprzeczony i talent.

„Bibiński", komedja Gawalewicza w 1. akcie, 
zakończyła prawdopodobnie swój żywot na _aszej 
scenie. Że publiczność-nie usnęła zawdzięczyć, to na­
leży tylko pp. Zboińskiemn, Wojdałowiczowi, Lubi­
czowi i (szczególnie) p. Kwiecińskiemu. P. Urbano­
wicz powinna grać w żywszem nieco tempie, powolna 
jej gra szkodzi sztuce i grze kolegów.

P. Arklowa niech da spokój „Halce" ; zaręcza- 
my jej. że tylko życzliwość nami powoduje, gdy tę 
radę jej dajemy.

Mazur powiódł się wybornie; zarzucić tylko 
można szalone tempo. "W każdym razie „praca" tan­
cerzy w stosunku do „płacy", zasługuje na pochwałę.

Aby uzupełnić sprawozdanie, dodajemy, że pp. 
Fontana, Skalski i Myszkowski odśpiewali okoliczno­
ściowe i (po części) dowcipne kuplety; pp. Wojdało- 
wicz i Kwieciński wskrzesili Coąuelina; p. Piave od­
śpiewała partję Rozyny, a p. Rnbirato pokazał , że 
nie umie lnb nie chce się ch"rakte^zowad odpowie- 
dzio do swej roli.

* Dziś w piątek dnia 2. stycznia: „Różowe 
Domina," komedja w 3 aktach pp. Delaconrt i Hen- 
neqnin, przekład A. Walewskiego.

Panna Russal, znana śpiewaczka, przybyła jnż 
do Lwowa. Pisma warszawskie żegnały ją z żalem, 
my zaś witamy serdecznie i cieszymy się jnż naprzód 
na jej występy , których szereg w tych dniach roz­
pocznie się.

Konctrt, Wczoraj odbył się w teatrze koncert 
kapeli wojskowej 95go pnłkn, pod kierownictwem p. 
Forki. Kapela ta, istniejąca dopiero od roku, robi o- 
gromne postępy; wczoraj mieliśmy sposobność nsłyszeć 
niektóre ostępy z „Feldpredigera", nowej operetki 
Millóckera, których wykonanie nic nie pozostawiało 
do życzenia.

Wystawa „Hołdu pruskiego" w Poznanin została
onegdaj zamkniętą Na nsilne prośby kilku wybitnych 
osobistości czeskich pozwolił Matejko na wystawienie 
„Hołdu" w Pradze, dokąd też obecnie z Poznania 
Obraz przewieziony zostanie.

Hanslick O Zichym. Z powodu koncertu hr. 
Zichy’ego w Wiedniu, pisze dr. Hanslik o grze jego; 
„Hr. Zichy doszedł do zdumiewającej, świetnej dosko­
nałości. Pięcin palcami umie on naśladować i wyró­
wnać grzę dziesięciopalcowej; za pomocą kombino­
wanych arpeżyj i nadzwyczajnych skoków lewej ręki, 
oryginalnej zmiany forte i piano sprawia złudzenie 
gry dwiema rękami. Gra hr. Zichy’ego jest zatem w 
każdym względzie zadziwiającą, pełną słodyczy i ła ­
godności, przy nadzwyczajnej brawurze i precyzji 
itd." Jak już donosiliśmy, przybędzie hr. Zichy 
wkrótce do Lwowa i wystąpi w koncertach na cele 
dobroczynne.

DZIENNIE POLSKI f
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j stwierdzają w zupełności fakta zarzucone oskarżonym 
i akcie oskarżenia. Najważniejszym świadkiem był 

Hipolit Zawaięty, który wyjaśnił manipulację Kluba.
Po wywodach zastępcy prokuratora, p. Litwino- 

wioza, zabrał głos dr. Czajkowski Andrzej, starając 
się wykazać, że Klnb jest niewinny.

Dziesięcin włościan (asesorów) bronił doskonale 
dr. Dnlęba.

Trybunał post wił sędziom przysięgłym do roz­
strzygnięcia 14 pytań. O godzinie 9ej wieczorem •- 
głosił przewodniczący p. Simonowie* na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych wyrok, skaznjący Da 
niela Kluba na 3 lata ciężkiego więzienia; zaś 3 
włością Jana Pidlipnę, Pyłypa Skoropada i Iwana 
Stadnickiego każdego na 4 miesiące więzienia. Re­
sztę oskarżonych uwolniono.

Z  sądowej,
Lwów 81. grudnia.

(P isarz gminny jako sprawca defraudacji 
funduszów gminnych.

(Dokończenie.)

(M )  Daniel Klub, pisarz gminny, jest synem 
włościanina z tej samej wsi. Studja naukowe dopro­
wadził do 5ej klasy gimnazjalnej. Że Klub był „do­
brym" (!) gospodarzem, dowodzi to, iż w krótkim 
przeciągu czasu z 18 morgów gruntu odziedziczonych 
po ojcu, „zrobił" 52.

Oskarżony bronił się w sposób najwygodniejszy, 
chociaż nie bardzo bezpieczny —  przecząco. Zaprze­
cza on fakta, do których przyznali się współoskar- 
żeni asesorowie gminni, a w dodatku powołuje się na 
świadków, którzy dawno już zmarli, udając, że o tern 
nie wie. Na prsykład co do owych 240 złr., wyłu­
dzonych od Filipa Bruńca, za które miał nwolnić 
jego syna wykręca się w ten sposób, że „jakiemnś"(!) 
urzędnikowi w Rawie, który niestety umarł, dał raz 
100 złr., przy drugim poborze 140 złr. Gdy jednak 
Bruńc nie został uwolniony, zwrócił część danej mu 
kwoty, a resztę (220 złr.) zatrzymał dla siebie, a 
to a conto podań, trudów itd.

W podobny sposób broni się Klnb z zarzuconej 
mu zbrodni sprzeniewierzeaia. Całą winę składa na 
naczelnika gminy i nowego pisarza, dzięki którym 
jego kwity ponlatniały się n kaneelarji urzędu 
gminnego.

Przewodniczący zwraca co chwila nwagę oskar­
żonego, aby mówił rozumniej i bardziej przekonywu­
jąco, a nie naprowadzał rzeczy, które sprawy wcale 
nie wyjaśniają, owszem co raz to bardziej wikłają. 
Wykazuje mu następnie, że obrona jego mija się z 
prawdą, i że w wieln punktach popadł w sprzeczność. 
Nic to jednak nie pomaga, gdyż Klnb trwa iiągle 
przy swoich zeznaniach.

Do jednego faktu przyznał się Klub, a to do 
przywłaszczenia sobie z gminnej kasy pożyczkowej 
256 nłr., twierdzi jednak, że kwota ta podana przez 
Proknratorję państwa była według „kwitów* (!) da­
leko mniejszą. Prywataym kasjerem tej kasy -Jgdy 
nie był, gdyż, jak utrzymuje, nie miał do tego „le­
galnego" pełnomocnictwa i polecenia

Przystąpiono do postępowania dowodowego. Ze­
znania 18 powołanych i przesłnchanych świadków

K
Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej *

onkursa.  Posada poborcy podatkowego w IX. klasie 
rangi, następnie jednej, ewetualnie dwu possd kontrolorów 
podatkowych w X; klasie rangi i adjnnktów podatkowych 
w XI. klasie rangi są do obsadzenia we Lwowie. Podania 
wnieść najpóźniej do 15. lutego 1886 do krajowej Dyrekeji 
skarbu we Lwowie.

_ Posada drugiego słngi bibliotecznego przy bibliotece 
Uniwersytetu we Lwowie jest do obsadzenia; konkurs do 
16. lutego 1886. Podania wnieść do Namiestnictwa na rę- 
oe Dyrekcji biblioteki Uniwersytetu lwowskiego.

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 8 posad do­
zorców więźniów z roczną plaoą 300 złr. do obsadzenia. 
Konkurs z terminem śtygodniowym od dnia 6. stycznia 
1886 się lioząoym. Podania wnosić doprezydjum Sądu kra­
jowego w Krakowie.

Przy sądzie krajowym w Krakowie są dwie posady 
pomocników woźuyoh, z roozną plącą 300 tir., do obsa 
dzenis; konknrs z terminem 4tygodniowym od 1. stycznia 
1886. Podania wnieść do prezydjnm Sądu krajowego w 
Krakowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z Kasy zaliczkowej. Po przeprowadzonej rozpra 

wie w Sądzie krajowym, zarządcą masy wybrany został 
adwokat dr. D z i d o w s k i ,  zaś jego zastgpuą dr. B l a t '  
jov sLi. Z wyboru dra Dzidowskiego je«v«śmy nadzwy­
czaj zadowoleni, gdyż daje on rękojmję, 4e konknrs 
prawidłowo i w najkrótszym czasie zostanie przeprowadzo 
ny. Natomiast musimy wyrazić nąsze * lziwienie, iż na za­
stępcę nie znaleziono odpowiedniejszego kandydata.

Do wydziałn wierzycieli weszli pp.: W. Podlewski, 
Józef Stankowski i Michał Belczyński; jako zastępcy: Oswald 
i Steel

Oferta podana przez nas w środowym numt rze, nie 
poohedzi od dra Dzidowskiego, jak mylcie wydrukowano, 
lecz od znpełme innego adwokata, którego nazwiska podać 
nie możemy

Wiejkeń 30. grudnia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono 1290 sztnk ciężkich bakonów, 1679 średnich i 3608 
warchlaków,

Płaoono «a ciężkie bekony złr. 41- do 43-- 
średnie 37-— do 40'—, warchlaki 32-— Qo iO — za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

Na dzisiejszy targ dowieziono także 2782 sztnk cieląt 
i 1400 sztnk owiec.

Płacono za cielęta 40'— do 66'—, wyjątkowe 
60*— za 100 kilo mięsa, i.ree eksportowe 23'— do 
28 — za parę i złr. 44'— do 52-— za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. K eeyitto fow ict & Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Pralerstrasse 43.

Inspirowana korespondencja z Rzymu do 
Pol. Corr. broni ministra spraw zewnętrznych 
M a n c i n i ’e g o przeciw zarzutowi, że nie postarał 
się o nabycie kolonij, udowadniając, że przemy­
słowe, ekonomiczne i socjalno-polityczne stosunki 
Włoch nie są dostatecznie rozwinięte do popiera­
nia kolonizacji Włoch.

Minister komunikacji P o s j e t  i minister 
finansów B u n g e dążą do upaństwowienia wszyst­
kich rosyjskich kolei. Minister finansów przy­
rzekł, że postara się o dostarczenie potrzebnych 
kapitałów.

K8. N a p o l e o n  z synem swoim L u d w i -  
i em przybył dnia 30. grudnia z. r. do Rzymu. 

Na dworcu kolejowym oczekiwali ich jeneralni 
sekretarze Ministerstwa spraw wewnętrznych i 
Ministerstwa oświaty, członkowie rodziny Bona- 
partych: ks. K a r o l ,  hr. Józef B o n a p a r t e  i 
hr- P r i m o  li. Z Rzymu mąją się udać obaj 
wkrótce na wschód.

 ̂Temps omawia kolonjalną politykę B i s m a r- 
a i powiada, że odpowiada to godnie stanowi­

sku wielkiego męża stanu, jeżeli stara się o stwo­
rzenie kolonij dla państwa, w którem istnieje 
przepełnienie ludności. Temps chwali praktyczny 
charakter kolonjalnej polityki Bismarka zalecając 
go Francji do naśladowania.

Międzynarodowy trybunał sądowy w Kairze 
odniós] się z powodu naruszenia u s t a w y  l i k w i -  
d a c y ; n e j ,  a mianowicie z powodu ściągnięcia 
podaiKÓw z cztern prowincyj —  do Ministerstwa 
finansów a nie do komisji kontrolującej długi pań­
stwowe i uniewinnił Nubara paszę; natomiast ska­
zał wielu z reszty dostojników na znaczne kary 
pieniężne.

. ^  kompetentnych sferach berlińskich oba 
wiają się nieporozumienia z Anglją z powodu 
wypad ów w zatoce św. Łucji. Wywieszenie bo­
wiem flagi angielskiej w św. Łucji może być 
uważane za demonstracyjne wystąpienie przeciw 
zupełnie prawnemu nabyciu ziemi przez niemie 
ckiego podróżnika Einwalda.

oyd dono , że przystęp do portu Tien-Tsin 
zamknięto.

Obecna pauza w układach dotyczących za- 
chodnio-afrykaóskiej konferencji, służy do zała­
twienia dyferencyj między Francją, Portugalją i 
międzynarodowem afrykańskiem Towarzystwem; 
wynik będzie decydować o zachowaniu się fran­
cuskich pełnomocników w obec nentralizacji do­
rzecza Congo. Decydujące sfery francuskie za­
mierzają opierać się neutralizacji.

Według ostatnich wiadomości, szerzonych z 
Stambułu, angielski gabinet, który zdradza znowu 
chęć porozumienia się z Portą w drodze na pół 
urzędowej przedłożył Porcie projekty, które 
Turcji nie zadowoliły. Twierdzą, te H a s s a n 
F e m i  ma być wysłany do Londynu, by wręczyć 
uroczyście królowej order C h e f k a t ,  w razie 
jeżeli ona odpowie takiemże wyszczególnieniem 
sułtana. Rezultat będzie w każdym razie oznaką 
dla przyszłego ukształtowania stosunków angiel­
sko tnreckich stosunków.

Przegląd polityczny.
Lwów 2. stycznia.

Dopiero obecnie dowiedziano się o charakte- 
ry°tvczneir zajściu, które zdarzyło się 17. prze­
szłego miesiąca za kulisami w Radzie państwa. 
Biuro prasowe lewicy zamieściło wówczas artykuł 
przeciw S c h o n e r e r o w i ,  poczem zjawili się 
B u s c h e n h & g e n ,  W a l d u g a ,  M a s c b l  i Som- 
Jfler w Izbie i interpelowali H e r b s t a  jako prze­
łożonego klubu. Herbst odpowiedział, że nie wie 
o niczem i że nie jest w stanie wskazać, do kogo 
depukcja mą się udać po zasiągnięcie wiadomości. 
Wówczas deputacja poszła do C h l u m e c k i e g o ,  
pociągając go do odpowiedzialności. Chlumecki 
odpowiedział również, że nie wie o niczem, i że 
nie jost w ogóle obowiązany zdawać sprawę 
z swego postępowania. S c h ó n e r e r  oświadcza 
w swych Uwerfdlschte deutsche Worte, że w przy­
szłości będzie zawsze pociągał do odpowiedzialno­
ści Chlumeckiego i Herbsta a nie żydów Jakóba 
Fischera, Emanuela bingera i Rudolfa Singera, 
którzy tworzą biuro prasowe lewioy.

Pol ja wiedeńska przesł.ła do Namiestnic 
twa w L i n c u  pismo donoszące, że a n a r c h i ś c i  
w L i n c u ,  St. P ó l  ten,  i W i e d n i u  z a w a r l i  
ś c . s ł ą  ugodę ,  i że policja wiedeńska nie po­
winna tych wichrzeń zaniedbywać.

Rada zawiadowcza kraińskiego Banku eskon- 
towego odstąpiła od dawniejszej uchwały wzglę­
dem zgłoszenia konknrsu i postanowiła zapytać 
poprzednio osoby interesowane, czy nie zgodzą 
się na udzielenie moratorium do końca roku 
1885.

Rząd rosyjski wydał „ukaz" uroczystego świę­
cenia tysiącletniej rocznicy śmierci św. M e­
t o d e g o  we wszystkich prawosławych cerkwach 
carstwa dnia 6. kwietnia r. b. Młodzież szkolna 
ma być obecną na odprawionych nabożeństwach.

W obec przesadnych wiadomości donoszą, że 
d e f r a u d a c j a  w głównym urzędzie podatkowym 
w y n o s i  6.000 r u b l i  W sprawie sybiryjskiej 
kolei rozstrzygnął komitet Ministerstwa na rzecz 
linij Samara Ulfa-Slatust-Ekaterynenborg.

Z Berlina donosi Londona AUgemcine Cor- 
responden! że między Austro-Węgrami, Rosją i 
Niemcami przyszło do porozumienia w sprawie 
środków zaradczych przeciw anarchistom. Francja 
miała się również zgodzić na uchwalone środki 
zaradcze. Głównym celem porozumienia jest zgnie 
cenie wzrastających ciągle tendencyj nihilistycznych 
w armji i flocie.

Jest możliwem, że N i e m c y  noszą się z my­
ślą z a p e w n i e n i e  d l a  s w e g o  h a n d ] n a f r y -  
k a ó s k i i  go d r o g i  morsk i e j  z T r y e i t u ,  lecz 
zamiar ten, jeżeli w ogóle istnieje, spowodował je 
dynie odosobnione plany. W Wiedniu nie wiedzą 
dotąd o niczem, to samo można powiedzieć o 
wskazówce, że proponowano skądinąd Genewę za­
miast Tryestu.* Prawdopodobnem jest, że Niemcy 
chwieją się z decyzją między obiema rutami, i że 
oświadczą się za którąś z obu rut stosownie do 
zasiągniętych wiadomości.

Niektóre francuskie pisma rządowe donoszą 
o socjalistycznej propagandzie na prowincji i pi­
szą pod adresem książąt Orleańskich, że Rząd 
jest zdecydowany pociągnąć ich za to do odpo­
wiedzialności, gdyby nie zaprzestali agitacji.

Tferw r a i  ji i i ia  Min©."
(D.) Wiedeń 2. stycznia. Słychać, że konfe­

rencja w sprawie egipskiej odbędzie się ewentu­
alnie w Paryżu.

Berlin 2. stycznia. Nordd. AUg. Ztg. zaprze­
cza doniesieniu, że B i s m a r k  udaje się do Ri- 
rjera. Także dla księżnej B i s m a r k  byłaby Ri- 
viera nieodpowiednią; w jjedzie ona do Włoch 
południowych.

L u e d e r i t z  zawiadomił Ministerstwo spraw 
zagranicznych, że król Zulusów odstąpił mu dnia 
13. listopada zatokę Lucia prosząc o opiekę Nie­
miec, zwłaszcza w obec doniesień o zamiarach 
wywieszenia flagi angielskiej.

(D.) Wiedqń 2 stycznia. W  środę wieczorem usiło­
wał niejski Zygmunt Sohram,  gimnazjalista z Tarnowa, 
otruć sir na ulicy za pomocą cyanksli. Sprowadzono go 
do komisarjatu policyjnego i uratowano *a pomocą środ­
ków przeoiwdzial ących. Sohram twierdzi, że nędza zmu- 
ui*a go do kroku tak rozpaozliwego; policja wątpi jednak
0 prawdziwo ioi jego zeznań.

»

Telegram y b iura koresp.
Buda-Peszt 1. stycznia. Posłowie ze stronni­

ctwa liberalnego, obecni w stolicy, składali ży­
czenia prezydentowi gabinetu p. T i s z y, który 
przyjmował ich w otoeseniu wszystkich csłonków 
gabinetu, powitany grzmiącym okrzykiem „Eljen!" 
Hr. Władysław C s a k y  zaznaczył w przemowie, 
że stronnictwo liberalne z tern większem zadowo­
leniem i uczuciem bezpieczeństwa otacza Tiszę, 
że ma to głębokie przekonanie, iż gabinet jego 
pozostanie takim, jakim był przed 10 laty, to jest 
Rządem liberalnym, podtrzymywanym przez zna­
czną większość narodu. (Hr. C s a k y  nie wiedział 
jeszcze zapewne o istnieniu Przeglądu we Lwowie; 
p. Red.). Prezydent gabinetu odrzekł na to: 
„Jeśli naród dał w ostatnich wyborach tak w y­
mowny wyraz zaufania do stronnictwa liberalnego
1 Rządu, który wyszedł z jego łona, to uczynił 
on to w przekonania, że tak stronnictwo liberalne 
jak i Rząd będą nadal zdążać konsekwentnie do 
znanego celu, tj. do umocnienia państwa węgier­
skiego i do wznoszenia tegoż na coraz wyższy 
szczebel w rzędzie państw postępowych, idących 
w kierunku liberalnym. Manifestacja taka wkłada 
na Rząd i na podtrzymujące go stronnictwo obo­
wiązek silnego dzierżenia sztandaru, pod którym 
z rozmaitych klas ludu, powstał naród jednolity. 
Nie dopuścimy zatem, ażeby całość rozpadła się 
na ułamki, z których powstała.

Przechodząc do tematu o reformie Izbie ma­
gnatów, zaznacza prezydent ministrów, że abstra­
hując od pewnych szczegółowych zmian, trzyma 
się Rząd stale głównych zasad dotyczącego wnio­
sku. Przemowa T i s z y  wowołała huczne i przecią­
głe okrzyki : E 1 j  e n I

Paryż l stycznia. Prezydent G r e r y  przyj­
mował na posłuchaniu noworocznem członków 
Ciała dyplomatycznego pod przewodnictwem nun­
cjusza apostolskiego, który wyraził życzenia dla 
narodu francuskiego. W słowach podziękowania 
oświadczył Grevy, że czuje się szczęśliwym 
módz stwierdzić istnienie przyjaznych stosunków 
pomiędzy Francją i wszystkiemi narodami, co 
głównie jest zasługą pp. ambasadorów.

Berlin 1. stycznia. Cesarz przyjmował na no­
worocznej audjencji gratulacyjnej ambasadorów 
Włoch, Austro - Węgier, Francji, Anglji i Turcji. 
Dla każdego z nich miał cesarz wielce łaskawe 
wyrazy. Ambasador rosyjski bawi jeszcze na 
urlopie.

Berlin l .  stycznia. Nordd. Allg. Ztg. powta­
rza w obec utrzymujących się w dziennikach po­
głosek, oświadczenie, że księstwo B i s m a r k o w i e  
nie zamierzali nigdy odwidzać Revierę. Lekarze 
zalecili księżnej pobyt w południowych Włoszech.

Madryt l. stycznia. Wczoraj było w k a n a ­
dzie, Velez, Nerja i Archidona (prow. Malag 
opodal Anteqnera) ponowne trzęsienie zieuu 

La j  wyrządziło wielką szkodę. Miasta Torroz, 
Jayena (opodal Alhamy) zniszczone.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń 31. grudnia. Aż do południa oeohą cha­

rakterystyczną targa dzisiejszego był* rezerwa ogólna. 
Orj'entowano się bowiem w sytuacji, obawiając yią uczy­
nić krok w którymkolwiek kierunku. Dopiero o godzinie 
południowej, gdy przyszły z Berlina depesze, donoszące o 
spokojnym przebiegu ultima na tamtejszej giełdzie, i gdy 
również u nas nie zdarzyła się szczęśliwie żadna przykra 
niespodzianka, spekulacja rzuciła się ze zdwojonym zapa­
łem do transakoyj i kursa zaczęły podnosić się jak na 
drożdżach. Ku wieozorowi notowano: Kredyty wyże j  o 
2-70 (złr. 294-20), węg. o złr. 6-76 (307), Anglosy o 2 złr. 
(96-60), LŁnderbanki o 2-60 (97-10), Łupkowskie o 126 
(167-76), Czerniowieokie o 1-— (197'60), Tramwaje o 76 
ot. (209), Ludwiki o 60 ot. (267-60). Renty zyskały ró- 

nież pewną poprawkę knrsów. Z losów awansowały: z r. 
1864, węgierskie i serbskie o 26 ot., komunalne o 1-26 
8tr oiły natomiast: kredytowe o 2 złr., z rokn 1860 o 
0 4*/,, tureckie o 6 ot. Złoto i ruble podskoozyty o */» Ot. 
(napoleony 9'74ł/„ ruble (1-27).

L w ó w  a. 31, grudnia. (Z Izby handlowej). I. Akoje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złr. 66*26 do

60, Kolei Lwow.-Cz3rn.-Jasay 196 — do 198 — Banku 
hipot. galio. 286-— do 290'—, Banku kred. gal. 288-— do 
243'--. II. Listy zastawne na 100 złr. waL austr. 'rwarł 
kredyt, gal. ziem. 6°/, 99-— do 100-—, Towar* kredyt 
gal. ziem. 4•/, 91 50 do 92 76, Tow. kred. gal. ziem. VI.
99-— do lOO-— , Tow. red. gal. ziem. 4*/, 87'— do 88-—, 
Banku krajowego 4«/,*/, w. a. 91-—  do 92*-. Banku 
top. g*1. 6V, 101'- do 102 '-, Basku hip. gr1 6*/. 97 -

T - T ’ “ P01- e V I, prem. 98-9( dc >9-90,
ID. Luty dłużne za 100 złr. Galio. zakł. k włość, 
(dawniej 6*/,) 37, w. a. w lik wid. 68 — do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włośo. (dawniej V/ , )  2V»*/» w. a. w likwid. 68'— do 
60'1— > Ogólno roln. kredyl '-l Ila Gal. i Buk. 6 \  los 

. '  “ — do — , IV. Jbligi aa 100 złr. indesnniza-
oyjne galio. V /, 101-— do 102 6, Komunalne gal. Zakład 
kredyt włość, (d a n fg  67.) 37. w. a. w likwid.

' — —, 6flr Tfcligi komun. Banks krajowego
L  96,76 a | p r7 6 , Pożyozki krajów, z r. 1873
6 /, lOŚ^B do lO^fp^ Pożyozki krajowej a r. 1888, 
90 60 do 9163, Losy miasta Krakowa 18-76 do 2076, 
Losy miasta Stanisławowa 22-60 do 24-60. V. Monety 
Dukat holenderski *67  do 677, Dukat cesarski 672 do
6-82, Napołeouder 9-69 do 9-79, Pćł-imperjał rosyjski 10‘0" 
do 10-12, Rubel rosyjski srebrny 1-64 do 1-64, Rubel rosyjsk 
-apierowy 1£6 do 1-28, 100 marek niemieokioh 59-90

.0 60 80, Srebro za 100 złr. — •— do —■—, Kupony 
r srebrze ca 100 złr. — •— do — •—. Pierwsza cyfr* 

wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* druga „żądają."
W i e d e ń  ĆL 2. stycznia godz. 18. min. 35. Akcje 

kredytowa 294-40, Angio-Auatr. 96 60, Akoje banku Union 
76-—, Kolej Karoli Ludwika — •—, Potudn. — •—, 
Renta papierowa 82-10, Liatyaastawne widia banka hipot.
100-60, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 47,*/,

krajowej a roku 1888 91•—, Losy a rokn 
i®64 ~Z'~> Napoleonder 976, Rubel papierowy 1*27‘7«- 
Uapoaobienie: ciche.

W i e a e ń  d. 31. grudnia godz. 1 zoia. 40. Akoje alp. 
tow. góra. 48 — , Węg. akcje kredyt. 302-60, Akcje anglc- 
austr. 96-26, Akcje banku Unica 76 Akoje K 
Ludwika 267-60, Akoje kolei północnej 230-60, Akcje >1 
południowej 146-60, Ak<ne kolei Alfdldzkiej 179 76, cji 
Staatsbaha 307-60, Akcje kolei jwoi ko In 
198-50, Akcje kolei wągier, północno-waobodniej 167-50, 
Wiedeńskie losy 124 —, Akcje kolei Rudolfa — —, Akoje 
kolei Albrechta —•— Węgierskie obligacje państwa 
w ałooie 106*26, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 102’— , 
Losy regulacji Cisy 116 90, Losy tureckie 21*26. Węgierska 
renta 96-Oi, Akcje banku związkowego 100’—{ Akoje banku 
obrotowego — ‘—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej — , 
Akcje kolei państwowej — Rubel  papierowy l-27V«t 
Węgierskie losy 116*—, Marek niemiooki — ‘—. Usposobie­
nie: stałe.

W i e d e ń  d. 31. grudnia goda. 6 min. 51. Jednolity 
uług państwa w banknotaok 82 06, w srebra 83 06, I ■ 
w ałooie 103*90, 67, austr. renta maroo-: ■ 97*—, Akcj 
bankn wiedeńskiego 857-—, kredytc ego 294 20, Londyn 
128 26, Srebro —•— , Napoleondei u74ł/,s 3ukat ces. 
men. 5 80, 100 marek niemieckich 60*25.

B e r l i n  d. 31. grudnia goda. 6 min. 36. Rosyjskie 
banknoty 91130. Akoje kredytowe 488*60, Lombardy 
244*50, Galicyjskie 110*50, Kolei rumuńskiej 62*60, Auatzja- 
okie banknoty 166*80. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— *—, Lombardy — •—.

P a r y *  Renta 37, 79 50.
T e l e g p - a m y  a b o i o w e  d. 31.grudnia. W i e ­

deń:  Psząiiea 8-—, do 8 60 złr., żyto — do — •— 
zh ., jęczmień — do — •— złr., kukorndt — — do 
— •— złr., e ies — na — —,. okowit* pr 10.000 liter 
procent 27*60 do 27*76 eto. B u d a p e s z t :  Pszenic* 100 
kilogramów (na wiosnę) 816 -O 8-16 złr., r i  k 
(na sierpień-wrzesień) —-— złr. B e r l i n :  Pszenic* żółta 
na listopad - grudzień) 167'— m., żyto — -—  m.,
spirytus loco 42*50 zn., olej rzepakowy 61-30 m. P a r y ż :  
mąki 169 klgr. 44-10 Ir., olej rzepakowy — , spirytus 
— fr.

N a f t a .  W i e d e ń  d. 31. grudnia: 14-76 do 15*—. 
Brema;  7-20 do — -— . H a m b u r g :  7*40, na grudzień
7-30 na listopad-marzec 7*40. A n t w e r p j a :  na gru­
dzień 18-*/,. N o w y - Y o r k :  8-7*. F i l  a de l f  j a :  8-ł/»-

Przyjechali do Lwowa dnia 2. stycznia.
HOTEL ŻORZA. D Pogłodowski z Sudkowio, R. Ży- 

wioki z Tarnopola, E. Kassel z Warszawy.
HOTEL FRANCUSKI. S. Jasiński z Bucowa, J. Sko 

waczewski z Wołynia, L. Osostowioz z Wiednia, L. Fried­
man z Jasa.

HOTEL ANGIELSKI, H. hr. Brasiok. z Wołynia, J. 
Alerhand z Czerniowieo.

Od wydawnictwa „Dziennika Polskiego/1
Prenumeratora 1 , b nasi równocześnie z prenu 

meratą na „Dziennik" nadsyłać mogą 85 ct. na 
„Kalendarz Muchy“ na rok 1886. Kalendarz 
ten uznany przez wszystkie pisma polskie za naj­
lepszy wyszlemy po otrzymania tej kwoty fr&noo. 
„Kalendarz dla porządnych ludzi** zawiera 
40 przepysznych rycin i wyborną część literacką, 
złożoną z kilkudziesięciu utworów, między temi 
znajduje się autobiografia znakomitego naszego 
humorysty „Pana Lama** (z portretem).________

A.pteka RUCKERA w© Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pactonldta,
tak pr ze j . i i e  jaketeż prze* inne firmy ogłaszane. (3)

I  4  i 5°|0 Listy zastawne |
tg a lic . Towarzystwa kredytowego X 
£  ziemskiego f
♦  kupujemy i sprzedajemy po najkorzy- ♦  
Z  stniejszych warunkach 2

1 SOKAL i LILIEN i
5  DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.
x  Polecenia z prowincji wykonnjeiny 
A bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
£  także za zaliczką.

prowizji 
1068 1 -0  2
e a a a a a a a ł



JDZOENIflK  P O L S K I-
i. nint:«nn»nwnłHirwiumeTTKWpu-^M .

Dam 6°|0 prowizji
ca każdą kwotę i ubezpieczenie na domu ua 
plorwszem miejscu;

daa tlssi » 8  Wiefliia jm y im ą c ?  60|q

za telazo, cukier, drzewo lab jak iekol­
w iek towary, za willę, plac pod budowę, 
dobra, fabrykę, itp. gdziekolwiek. Łaska­
we oferty pod „U. 895“ do Rudolfa looai 
wo Wiedniu, I. Seilerstatte 2. 1083 2— 2

A  A  A d .

Bieliznę gotową
dla dam, panów i dzieci jako

lajgrattycziiiejsze p lan ik i 
na Gwlazkę i Nowy Rok

polecają 1071 2 -0

1  Bajer i Spółka
LWÓW, ni. Karola Łndwika 1. 1.
• m m ę W W W W  W'  ̂ W  T  *

I
41'iuOL 

2  O listy zastawne 
■ p a - n l z - n  I r r a i c w e g o

zabezpieczone w myśl statnta
n a  p ierw sze j po łow ie  w artośc i h ipoteki 

mające ustawą przyznaue bezpieczeństwo papilarne 
a nadto jedyne, które posiadają g -w a x a z ic j?  I s r a j o w ą  

Król. Galicji i Łodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej­
szym walorem lokacyjnym.

Przy obecnym knrsie przynoszą złr. 4-90 ct. rocznego dochodu od ztr. 
100 i premię ztr. 8-60 ot. przy wylosowaniu.

Listy te są jedyne w kraju, które istnieją takie w sztokach po ztr. 50, 
co wainem jest dla drobnych kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Zastępstwaoh 
Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. 1079 2
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SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
fr»łvTm płat,winianatm trauriATiiAł. wedliw
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Notarjusz w Cieszanowie
p o s z u k u j e  1095 1—3

koncypienta,
któryby najmniej jednoroczną 
praktykę notarjalną wykazał

V M f f l l
►Izawiadamia P. T. Publiczność, 
iż z aniem 1. stycznia r. b. roz- 
sprzedaje bezpośrednio piwo 
marcowe i porter krajowy w O- 
ryginalnych flaszkach i roz­
syła takowe w paczkach po 50, 
25 i 10 flaszek. iow 1-3

J M 4

m
ons-Sst.-]

Soeben ersohien 11. Audage 
Dio geschą^pbte

Mannoskraft,
dereń Urtaoł Ind  H<

Dariatellt tob Dr. BI
Preis 2 il.

Zn habea in der Ordinz ions-jCŁt.
fur 1008 1 o

Beschleekts - Kraplkcitea *
▼on

MED.  DB.  B I S  EN  Z,
M iłglićd dar ned. Facvltd&.

W len , Błsdi, fiouzsgsgo iie  7 
(BudoUsplatz), Yorsuglich werde 
a  3h inheilbaren Filie vofl
(ezohwAchter Mznneskrzft geheilt 
■ V  cl ird duroh Correepon 
aens behzndelt md werdea Modica 
mente i wrir.. Dr. Blsenz w  *<L 
durch die Eruennung sum Dnireu 
litftta-JProfoMor b  tmsg^wiiohnet.
- ' f  W W W-w W W W W T T 1̂

Do M i  i wolnej rijl i
K A M IE N IC Z K A

jednopiątrowz z ogrodem we Lwowie 
W cenie 14.000 złr. w. a. przy ary­
stokratycznej ulicy, i przez jednego 
a najzdolniejszych budowniczych 

zbudowana. 1072 1—5 
Bliższej wiadomości udzieli z grze­

czności Wna Pani Blałeoka ,  nlica 
Kopernika 1. 28, we Lwowie.

ffiiii Ola właścicieli Hr!
Mężczyzna w średuim wiekn mogący 

złożyć 8— 10 tysięcy złr. życzy sobie 
przyjąć posadę jako rachmistrz, kon- 
trolor i zastępca obszaru dworskiego.

A d r e s  : K .  Ł .  Administracja 
Dziennika Polskiego.

Odszczególnione na wystawach
Medal państwowy 1

Jedyny doświadczony środek na -

B h e u m a t y z m a
wszelkiego rodzaju jest

„Antigouttine yógótale“
JULIANA HADSBKRGA

magistra farmacji w Tarnopolu.
Cena za flakon 1 złr. 25 ci.
Główne składy we Lwowie w apt Z 

Ruckera, w Krąkowie w apt. W. Redyki 
w Tarropolu w apt. Fr. Jamrógiewicza 
i Leona Fleischmana i w apti ;ach 
prowincji.

Pierwsza Polska Ssółka Handlowa
w Hamburgu Valentinskamp. 83.
rozsyła franko w woreczkach po 5 kilo 

Btto

K A W Ę
Moccę arabską 5 kilo  .................. 7-40
Jawę złotą Menado 5 k i l o ..................6*10
Ceylon perłową s „  5*80

a plantacyjną a „ ...............6*30
Cuba . .  . . . . . .  i  .................5 10
S an to s ...................   4-30
Moccę afrykańską . „ a .............. 3 S0
Herbatę w pakietach po l  kilo 8, 4, 5 zł. 

i wyżej.
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 zł., od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odbiorca na mięjscu 
opłaca. 1080 1—32

Próbki na żądanie wysyłamy za przysła­
niem 10 ot. w markach pocztowych.

■5  1 1 I  M U  !  l - M - M  1 M  C- l  l  M  1 1 1 ..

1066
na

1—0

W Przemyślu
na jednem z najwięcej ożywionych 
miejsc są S  k a m i e n i c e  dwu- 
uętrowe, nowe, obok siebie abudo 
wane, pojedynczo lub razem z wolnej 
ręki, pod bardzo korayntnemi warun- 

mi do nprzedania lub aamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
mąjątek ziemski w pobliżu Krakowa, 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udaiela Wny 1. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w 
Krakowie. 1065 8—20

ST MARKIEWICZ
we Lwowie, Rynek 1. 42,

p o 1 e o a 1002 1—0

z zupełnie świeżego transportu 
przewybome w smaku i zapachu 

przez S u e z  sprowadzane

E R B A T Y
Ohińskie

y.ko.

Rodzima sól gorzka
ze zdroju Bonifacego w Morszynie,

sporządzona pod kontrolą komisji Towarzystwa lekarzy gal. na sposób soli

K a r l s t o a d z k i e j .

W  małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia. Wyszczególniona na 6 wystawach. 1028 1—0 

Do nabycia we wszystkich składaoh wód mineralnych i aptekach, w szczegól­
ności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha.

W ysy ła  en groź Zarząd zdrojow isk  w  Morszynie.

W W W  W *W 'V ' W  W W W  " f

Biegły

maszynista-drukarz
obznajomiony niemniej

z zecerstwem
chcąo zmienić swe dotychczasowe 

miejsce, poszukuje kondycyi. 
Listy adresować uprasza pod lit.: 

M. D. Z . Administracja „Dziennika 
Polskiego* we Lwowie, 
- a - - * - - * - - * - - * - - * - - * - - * - - * - - * - - * -

(płynu ułatwiającego trawienie), według

I>r\ Oskara Liebreieha,
profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim.

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u m i Dr. 
oho- 

żo-

■  Należy zwracać uwagę na to, by flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

SOHERLNG’S GRtTNE, Apotheke in Berlin,
Gan8senstrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach P . Mikolascha, Zygm. 
Buokera i Antoniego Skleplńskiegc.

Cena 1 złr. 3 5  cnt. w. a. 2483 1—0

W  m. B ia łe j-C erkw i
gub er nj a K ijowska, pow . W aaylkow ski, stacja drogi żelaznej Fastowakicj

w dniu 3. (15.) lutego 1885 roku odbędzie się
doroczna sprzedaż koni arabskich,

rozj lod„ wych matek, młodych* wierzchowych i zaprzężnych, przeważnie maści 
di, kasztanowatych i gniadyeb, pochodzących ze stad JW. z ks. 8apiehów Lr. 

M -ji Graniokiej, JW. br. Ksawerego Braniokiego i właściciela ziemskiego Wł. 
Markowskiego; konie jj opatrywać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od dnia

1. (13.) lutego 1885 roku.
Na żądaniu wysyła się szczegółowa lista koni. 1087 2-

O. k. nprzywil. nadworna fabryka powozów

SCH USTALA  i Si»
w  N e s e e l s d o r f ,

^opatrzyła swój skład w e L w o w ie , przy ulicy Karola Ludwika 1. 5,
w najnowsze powozy, jako to: bryczki faetony, ka:'i-ty, „coupees*, landauery, 
fas tony do powożenia, węgierskie wózki, ter 'iitiij i t. ., po ile możnośoi 
niskich ceuach. i-ząd magazynu przyjmuje takie wszelkie zamówienia na 
uprzęż, ‘liooła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konni 
? wyk:-ayw» fcit-raa sumiennie i w najkrótszym czasie. 1030 1 — 0

•W W W W■w w w w w "W w W i

Z E S e s z r U s i  s * d J 3 E : n . a .
'barwy prawdziwej »  dobrego meterjału metr 1 itr. i wyżej. P róbk i posyła 
się za przyrzeozeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 16 cnt.

nawet rekomendowano.

Mfatrib NieJerlate m  Weissen Lann
p w w w w w w w w w w w w w W W W *

1032 2—0

N.

N.
N.
N.
CL
N.
Cf.
N.
Sł.

N.
N.

a mianowicie:
0. .AiMun-Paeaa-Mmndarla* naj- zł. 

przedniejsze mieszanka arom. 8-
1. LTaizuu Perła Chin, żółto-kw. 4*40 

„Jnnte ôzan Pecha*, białokwiat. 4-—
8.
A aSeuoheai^ mało narkot. .
5. „Cenge*, familijna dobra .
6. „Prasiel herhaolaay* . . . 
7 „Wyelewki*, t  najlep. herbat

czarna mocna

aSaaohM|u, najprzi

8-20 
2-80 
2 
1-60 
1-70

oryg. drewnianyoh skrzynkach 
. (Seutheap*, powyższa na was

'  arna ki

lejsza w
4*- 

wagę 8-61

szczenki, funt rosyjski . . . 4-30
Y. 11. Kwlatawa karawanowa, Were-

szoźenki, funt ros............. 6'

fstmkiwama I tassnfli z nflin
M A T iC O

(w słabościach męskich naj­
stateczniejszy środek

Flaszka wstrzykiwać 40 ont. Ka- 
1003 psułek 80 ont.) i _ o
Poltea apteka .pad Lwem* we Lwe 

wie e m  3rygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowinoji ukute- 

oznia się odwrotną pocztą.

I

t m

C s t s h u l I  I  p ę c S a o f i a e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, Z, S, 4 1 5 zł 
Specjalności damskie tuzin po zlr. 2*50, oehranlaeze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po zlr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gnmmiwaaren 
Agentie* A lex. Moaó, Wiedeń, I. Kdllnerńofgasse Nr. 4, I. piętro. 1010 1 - (

M łocarnie ręczne i z w indą
j a k o t e ż

specjalne windy do młocaró ręcznych
do poruszania wszelkiego rodzaju młooarń, dalej

młynki do czyszczenia zboża.
poleca jako speojaluośó

fabryka maszyn rolniczych

tJMRATH & C2S, PRAG-BUBNA.
Skład dla M orawy w  Bernie, Króna Nr. 62.

a a W ęg ier w  Buda-Peszele, Waitznerring 60.
K a t a l o g i  g r a t i s .  2528

W

Korzystna dzier: ;awa.
I W f a j f l t e l i  z i e m s k i  przy samej kolei z dobremi bu ­
dynkami gospodarskiemi, obejmujący skomasowanego obszaru  
945 morgów, mianowicie 760 mor. najprzedniejszej roi i 185 
morg. przeważnie su-.-hych łąk i pastwisk, jest z wiosną roku  
1885 na lat 6. a nnwet i 9 do wydzierżawienia. Zasiewy  

ozime w  znaczniejsza j części starannie wykonane.
Po blizsze informacje zgłosić się należy do p. dr. Klemensa 

Żyw iskiego adwokata krajowego w  Tarnopolu. 106S 2—8

K A N T O R  WYMIANY
e. t . sprzyw . ga lif.

Akcjjaego Baala  Hipotecznego
k « ip Y ią J e  i  a p m B « d ą j «

wszystkie efekta i monety
pod warunkami nąiprzystępniejssemi

Listy h i p o t e c z n e
jako też

Premiowane listy hipoteczne,

o
o

01 

^  o

które według prawa z dnia 1. lipce 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i na, ryż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
tonowania kapitałów funduszowych papilarnych, kau yj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,

są w tym kantorx« do nabycia.
Wszystkie polecenia * prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. iooi i —o

►

9—12 
W

P o s z u k u j ę  do kupna

FOLWARKU
położonego w dobrej glebie. 
Szczegółowe opisy proszę a- 

dresować: M. Ludomir poste 
restante Lwów. 1094 1-

[ar< ia z Wito?
nauczycielka tańców z Krakowa,

u d z i e l a ,  l e k c y j  

przy ul Hetmańskiej l. 6, I I I .  piętro.
Zapisać się można i biletów nabyć 

od gods*iy 11. o 1. w południe i od 3 
do 6. po południa. 1093 2 -3

Lekcje grane odt wają się w e W to ­
rek, Czwartek. Sobotę i Niedzielę.

Najodpowiedniejsze podarunki

ii na Gwiazdkę i Nowy Rok!!!
są do nabycia, u

A d o l f a  S i l b e r s t e i n a
>rzedtem J. Neilhflfer, Optyka i mechanika we Lwowie, 
fajwiększy wybór: Okularów, cwikerów, lornetek teatral- 
tych, binokli połowy ch, (Feldstecher), dalekcT.idzów, mi- 
io8kopów, szkła powiększające, barometry metalowe, 

termometry, aparaty indukcyjne,

stereoskopy i obrazy do tychże, pantoskopy, 
mikrofony, czarodziejskie latarnie magiczne, 
kalejdoskopy, modele maszyn parowych, metro­

nomy, elektryczne zabawki, rajscajgi
i -w ogóle wszystkie przedmioty w zakres optyki

i mechaniki wchodzące. 2620 10-10

Ceny jak najumiarkowańsze!!! |

:

SKLEPY WEA8NE: 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA H ALIC 'A  

RÓG WAŁOWEJ

F IL IA :

W KRAKOWIE
SUKIENNICE 

L. 20.

I T i a - E E T I N A .
Wyborny środek do natychmiastowego farbo lania włosów m tr™**1-' . pię­
kny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. — Cena I złr.

Środki do wywabiania plam:
Odallna, wywabia plamy z kurzn, potu, tłuszcza, p r*. mloka, pleśni 
i t. p. 35 ont. — Bem olina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 ont. — Efilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 26 c iJ — 
Jawellna, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, lakon JO ont. — 
Okaalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.— Brazylina, 
materje ozarne wypłowiałe i poplamio ie prane w Brazyliyie odzysk iją pier­
wotny kolor i połysk pakiet 8 ont. — Qwllaju, do prania wełnianych i >e- 
dwabnych materyj pakiecik 6 cnt. — Mydło żółciowe, do wywabiania 

plam zastarzałych sztuka 25 cnt.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękozy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10 i 20 cnt.

do obuwia
Smarowidło litewskie

-ia i skór, miękozy skórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą pu­
dełko po 60 ont. i 1 złr. 1001 i —0

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu­

pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po ont. 10, 16, 26, 80 i 60. 
Atrament niebleaki, fioletowy, zielony, czerwony fiaaska 10 i 16 ont.

F a r b y  d o  s te m p li
niebieska, fioletowa, ozerwona, czarna, flaszeczka po 15 ont.

Atrament do znaozenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe wyroby za cenne i  doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.

fj f W W W W W W W W W W W W W Ę  W 9 V n 1 9 9  W W

Do sprzedania
z powoda zmtany rasy bydła

18-to miesięczny buhaj
Pinzgauer, pełnej krwi za ISO złr., pocho­

dzący z obory JW. pani Boguckiej. 
Zgłoszenia przyjmtge Zarząd dóhr 

RomsszówKa pocz.d Dżuryr 1085 2—3

W  Izydorówce
(stacja kolei Stryj, ostatnia poczta Źura- 

wno), są do nabycia

dwa ogiery
brwi orjeatalnej.

Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
tzydorówku. 1076 6—6

5  ł r i l o - w e

BECZUŁKI WINA
poleca handel

HECiELAJSK# • TOKIJSKICH WIN

K. F. POPOWICZA
w Tarnopolu.

1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2 10. 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2*30 i 2-50. 
1 beczułka Hegelaj. atoł. aromat, po złr. 2-70 i 3-— . 
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4 30. 
1 beczułka Ermeieki Bakator, stołowego po złr. 2-— .

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą żeia- 
| znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, że 
- łaskawy odbiorca żadnych iunycb kosztów nie Doniesie. 
k Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 

ikolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 
lak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą.

Lisaąl

Proszę
o t o f f i  zlecenia.

1032 1 -0

Galicyjski Zakład kredytowy Ziemski
w  K R A K O W I E ,

- w y d a j e

Listy zastawne
6°/0 na walutę austrjacką losowane w 18 lat.
6°/0 na walutę austrjacką losowane w 36 lat.
6°/# na walutę austrjacką losowane w 18 lat.

oraz 7°/0 Listy dłużne losowane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może prowadzić Żadnych interesów
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniozony Jest wyłąoznie do-
udzielania pożyczek na bezpieczeństwie puoilarnem opartych.

2. Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem o. k. Ko­
misarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarz., służy jako dalsza tychże Listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipo 
tecznych Zakłada, przy których nadto w myśl nstawy z dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 93. Dziennik praw 
państwa zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja na 
ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne (Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po knrsie dziennym 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 

a w Banko Galicyjskim dla fi[andln i Przemysłu;
we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym;

Tarnowie: w Pilji Galicyjskiego Zakładu Kedytowego Ziemskiego;
Warszawie: w Banku B[andlowym;
Wiedniu: w Lombard- und Escompt-Bank, K&rtner-Strasse 10; oraz 
Wiedniu: Bank und Wechslergesch&ft der nieder Ssterreioh. Escompte Geselschaft, 

Wien, K&rtnerstrasse Nr. 9.;
Berlinie: W Norddeutsche Grandcredit Bank;
Ołomuńcu: u A. 0. Lederer;
Bernie: W Kantorze Laur Herber; 2624 l—?
Graou: w Kantorze 0. Pruckmayer & Comp.;
Bożen: w Kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef I i. L Związkowa Drukarnia we Lwowie.


